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Premier CyrCll\kiewicz 
PRAGA PAP. W piątek bm. o godz. 

11.20 nastąpiła w pałacu czerwińskim 
w Pradze uroczysta wymiana dokumen
tów ratyfikacyjnych do . polsko-czecho
słowack ·ej · umowy o pnyjaźni i wzajem 

• nej pomo"y z 10 marca 1947 roku oraz 
podpisanie umów gospodarczych i kul
turalnej między Polską a Czechosł'!wą: 
cją. 

O godz. 11 zgromadzili się w sali Ma
saryka w pałacu czerwińsk„m przedsta..: 
wiciele rządu czechosłowackiego - pre
mier Gottward, wicepremier: dr Zenkel, 
Fierlinger i Ursini, ministrowie: -
spraw zagl'anicznych - Masaryk, finan 
sów -dr Dolansky, handlu 'zagraniczne 
go -dr Ripka, szkolnictwa - dr Stran
cky , spraw wewnętrznych- Nosek, spra 
wiedliwości -dr Drtina, informacji -
Wacław Kopecky rolnictwa --Duris, ko 
munikacji - Pietor, techniki inż Ko
pecky . poczt - Hala, opieki społecznej 
-dr Nejedli , zdrowia - dr Proha:z:ka 
oraz -ambasadm· Czechosłowacki w War 
sza wie - ,Hej ret. 

Ze strony Polski obecni byli: pre
mier Cyrankiewicz, ministrowie: Modze 
lewski, Minc, Dąbrowski, Skrzeszewski 
Dąb-Kocioł, Rusinek, Rabanowski, wice 
ministrowie: Droźniak i Grossfeld, mini 
strowie pełnomocni: dr Hose, Grosz oraz 
ambasador R. P. w Pradze Wierbłowski. 

W sc>li zgromadzili Śi.ę ponadto człon
kowie czechosłowackiej i polskiej dele
ga cji dla rąkowań gospodarczych. Pro
tokół o wymianie dokumentów ratyfi
kacyjny ch do czechosłowacko-polskiej 
umowy o przyja~ni i wzajemnej pomo-

·=======================· 
W Indiach 
~l' bez zmian! 

',·. ~?~· LONDYN .Obsł. wł.). Na 
"-t'..'~ wczoraJszym porannym 
''~ posi€dzeniu brytyjskiej 

Izby Gmin premier 
Attlee oświadczył , że Indie zostaną 
podzielone na dwa dominia: Indie 
Właściwe i Pakistan. Debata w tej 
sprawie odbędzie się w przyszły 
czwartek. 
Z Delhi donoszą, że „podwójnym" 

gubernatorem obu dominiów ma 
zostać w dalszym ciągu lord Mount 
batten ... 

Uroczysta wymiana dokumentów ratyfi
kacyjny~h i podpisanie doniosłych umów 

gospodarczych w Pradze· czeskiej 
cy podpisał ze strony Polski minister I poczyr1ały się koło Bo~umin:i i. sfogały 
Spraw Zagranicznych Modzelewski. ze po Petrzałkę, a w ramMmaieh ich była 
strony czechosłó~ackiej - minister Czec~osłowacj~. Tai~ b~ł.., ~ r-0iku 19~7. 
spraw zagranicznych Masaryk. Dz!ś sytuacJa zw:eri!;i ~;1e zupe!me. 

Ram1ooa kleszczy menn11eielnch, oheiJmu· 
Po. po·d1Pisa.ni:u i>roito,kółu g~os ~albrał jące nasze kraje zostały złamane ziemie 

prem1er G~t~.ald, kt.~ry pow12'dz1ał 111. nasze uwolniły się z ich 1000-letni~go 
in.: „Wym1~mam~ dzis w Pradze. dokt!· ucis·ku. Grama.ce geirmańskie przesunięte 
me1!tY. raityhkaC_YJn~ umowy S(}J11s:n~- zOf!lltały z powrotem 1.a zachód na Odr~. 
ozeJ. .1ruka POOJH~:thsmy w ~arc1~ b1ez. Nysę zgQil'zeUck.a. góry I\ruS17,Cowe i Szu 

mawot~. 
roku w 'V a:rszaw1e. O znaczeilllu te..1 um(). 
wy dla bez.µieczetts.twa naszych państw 
i dla zabezJ)łiecą.e11fa połlmiu tej 1.:.zęści E
urctPY p-0!\Viedz.ia~lQ ,inż wiele. Jednak wy 
daje mi się. iż pn.winniśmy wnikm1ć w 
~eść jeij głębiej. aby p()jąć bistoryc.zny 
zaJSj'(',g zmian, fa1kie zas1zły zarówn-0 mię
dzy na;SiZymi kra.lami, jak również rui~
dzy nami a . n~W>y.m odwi.er.l.lnym wro
giein na zachodzle - niemieckim impe

Spójrzmy dziś na ma1Pe. a przek~}namy 
się, iż rację miał pan premier Cyranki-e-1 
wioz, twierdząc, że granice te są naszv· 
mi wspólnymi granicami. Temu stanowi 
rzecizy odpowiada nasza umowa sojus.znii I Premier Gollwald 
cza, wyrażają~a ~>QI~ 1~asz~ch. nar~ów ./ 
br?111ienia wSI>o~neJ ~ramcy ~ 1ne·z~le:w~ 

1 
w odpowiedzi na ·słowa premierći 

śc1 na.!l'Zych Panstw przed mebezp1eczen-
rfal.fzmem. stwem nowego germańskiego „Drang Gottwalda przemówił premier Cyrankie 

Przn}omnh}my so.bie trnko, jak ~·ygil8:
da przed woije.nna mapa Eu roipy. zw la. z
Cl;a po z.:ijęci1u A1115'tr'i przez hitkro v.·kic 
N1emcJ'· Wliichoonie grooice Niemiec u· 
POdobni.b· ~ię wówczas d-0 kl~s1zczy. Je
dne z tych kle'S~·czy obejmowały Polskę 
od Tylży w Prusach Wscłtoonich aż do 
Raciborza na Górnym Śłasku, drug<ie mz 

nach ostem. wicz, stwierdzajac iż podpisąnie paktu 
M-01że1m:v śmiał<> P&wietlzieć, iź gwa· . , . . · .' . , 

rancje beizl>i zeiristwa Ua.fMZ}'Ch Ila.rodów O przyJazm 1 WZ3JemneJ pomocy oraz 
i pańshy nigdy me były tak m n jak' wnów gospoda czych i kom ·encji kul
obecnie. To jednak dyktuje nam :jeden turalnej w 2 lata po z,akończeniu woj-
wairunek. Musimy być wierui naszemu - · t · · t · lk" · l 
S01ju$~i>'wi. musimy · wy;pczd:ritia:ć wszyst- ny swxa oweJ Jes wie im 1 rea nym 
kie obow~rzki t zo!bowiąlzania z sojuSzu krokiem na drodze do budowania stanu. 
tego wynikai~~e. bezpieczeństwa w Europie. 
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Ag~n ·ci obcych ·moc.a.rstw. 
brali udział w organizowaniu spisku we· Francji 

PARYŻ PAP. W czwartek stwlerdzo- Policja odmówiła udzielenia jakich- Policja ' dokonała szeregu areszto~vań 1 

no urzędowo w Paryżu., że w cz-asie re- kolwiek szczegółowych wiadomości w wśród czołowych osobistośc~ Francji. 
wizji w domu hr. de Merwelce, poszu- t~J ~prawie, z.azna~zyła jedynie, że na Między in. ar~sztowano gen. Mersona 
kiwanego za udział w spisku ant _ ~xs~~e cudzoziemcow figuruje pewna b. francuskiego attache wojskowego w, 
blikańskim r . l ł I" t yrepu ilosc agentów z LondyJm i że większość Sztokholmie i Belg.radzie. 

. k' h ' po i~Ja zna. az a is ę cudzo c·udzoziemców, wciągniętych do spisku W czasie re\l\Tizji u niejakiego Lerata 
zxems xc agentow zamieszanych w ten 'd · · · · b · ; · · · d k · . znaJ UJe się JUZ o ecme poza gramcam1 znaleziono plakaty z wy ru owanym1 
spisek. Frnncji. i·ozporządzeniami, blankiet;y z nadpi

Truman wyjaśnia 
· · że zgadza · się z Marshallem · 

NOWY JORK PAP. Czterech kon- tu ani sprneczności między doktryną 
gresmenów republikańskich Trumana, a planem Marshalla. ' 
odwiedziło w środę Truma-

W związku z tym w kołach amervkań na w celu uzyt-:kania wyja- · 
skich przypoJninaJ·ą , że min. Marshall, śnień na temat „skompliko- -

wanej" polityki zagranicz- przemawiając w dniu 1 lipca w Wa
nej administracji waszyng- szyngtonie również podkreślił, ii polity 
tońskiej. W toku konferen- ka zagraniczną USA w ciągu ostatnich 

cji prez. Truman miał oświadczyć , że dwóch lat nie uległa żadnej zasadniczej 
nie ma, jego zdaniem, żadnego konflik- 7-mianie. 
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sem „ministerstwo spraw wewnętrz
nych" orazł 10 tys. obligacji, płatnych 
na okazicie a od pierwszego dnia pow
stania. 

* • * 
PARYŻ PAP. Francuski zarząd oku-

pacyjny w Nadrenii zaprzeczył krążą
cym zagranicą pogłoskom, jakoby fran
cuskie siły okupac~ jne brały udział w 
spisku. 

Hamburg ~ · rąj SSowcow 
MOSKWA (obsl. wł.) - Z Lllldy1111 

donoszą, ii~· lla p osicdzenh1 ' bry h: .i;,kie) 
lz1by Gmin podsekrefarz St anu '.\!\ ac N~1l 

·w od1powie·dzi piseimnej nn intcr pelacJc 
jednego z posłów wyznał, iż ponad 4 ty
siące byłych na1zistów pracuje w orzę~ 
dach Hamburga. lecz stwierdził przy 

Na Międzypartyjnej l(onferencjl W przewodn. tow. Jenszke (PPS) z-ca tym, iż !ói'ł to Mko ,,n1oimhtal11i naziści". 
KPPS, WKPPR i ŁKPPR, w dniu 28 przew. tow. Godziński Mieczysław (PP Poseł Pa rtii Pr;1cy P!att<; i\1nls zwró-· 

R) sekret. tow: Jaśkowicz Stefan (PPR) cil 11wagc na fak, ii na 141 urzeduików 
czerwca 1947 r. powołano do życia mię- z-ca sekret. tow. Lencman Stanisła~ hambursJ.-iej kmcefr•rii cywilne.i con.aj· 
dzypartyjną sekcję do walki z drożyzną (PPS). mnie.i 101 urzedników ma komJ>mmMują 
i spekulacją, której zadaniem będzie ko· ca Pr7..eszłość n·0olityczną i że z :J37!) osób 

. . .. Sekcja po -ukonstytuowaniu się w zatrudn'i·onych w w~"''fr!~ach orawnvm. 
ordynowante pracy obu bratnich partu dniu 3 lipca 1947 r. przystąpiła do pr:t- młodzie.ż-Owvm i oświl'lfo•wym - 4163 
w dziedzinie walki z drożyzną i nadmi?r I cy. m1łeżało do l}arti'i t'·1'7istowskiej, 
nymi zyskami. W sklad sekcji wes1li: WKPPR WKPPS ŁK PPR 

1 

. Pl?itt!•. l\1ills wvp17H. n~wątoiewaule, 
. ;1 ,, ta !n „11erSO·flE.'I" n 11 2'. ł ~ii ~ J>rzvczyułć 
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Zam·kn:ięci:e obrad sejmowych 
. , 

P.rzygwoidżo,ne kłamstwo PSLu. Dek.ret o upoważn:eniach dla Rządu przyjęty 
w trzecim · czytaniu 

W/l.RSZAWA PAP. - Przed przystą;>iP.niem do powiedział się prz~ciwko po.prawkom, kt.)r;'? też Dekret o podwyższeniu dodatku puej~chwego 
porządku dziennego, przewodn i czący w ir.€111arsza- w glosowan !u zostaly odrznconf'. do zaopatrzeń · b. skazańców po\ityqnych,. został 
lek Bar.dkowski odC2ytał pnz.ekazane prZPz preze· Ustawa o pelnornor.nlclwach dla rządu przyjęta zatwierdzony wraz z uchwałą kÓmisji, wzywającą 
sa rady ministrów pismo Pre-zydenta R. P„ zawda- zoslała w trzecim czytan..liu wli:kszo!\cią glosów, rzą!l rlo podwy-;.srenta dodatków przejści<:>wyr:h do 
damiające Izbę o zawarciu ukladu iinan~,iwego z przeciwko glosom PSI.-11. · • zaopatnel1 dla sierot po b. slrn;:ai1cacbt po!itYCZ· 
Anglią 1 dokonanej wymianie dokumentów rat)' li- , Po seł· .Tocllnwski (SD) refo-row-ał nasto,pnie, w i· nych do wysokości, przewidzianej clta wrlów po 
kacyjnych. mitmiu komisji prawniczej i regulaminowej, wr. :o- ska~ańr.ach polftyci.nyclt. 

Ponadto odc.zytaąe- · zostało pismo glównl')qo urzi:- sek klubll SD w sprnwiP likwidacji stosunków U<:hwal·ono również dekr<'I o opiacie sl;arbowej 
du konti;oli prasy w sprawJe jn.\r,rpelacji PSL, oo· prnw:nych, · opartych na , prze.p.isach prawnych by- ornz dekrPt o wypuszr.1.Pn1lu bil<>lów ~karbowych 
tyclącej rzekomego skieślenia w recenzji <~ pm· łych władz emigracyjnyc;h. w dolarach Stanów Zj'idnoczonvch. Poseł 9e~. 
cy Bogdana SucbodolsłJeg.o „t>n-s.za ni<>m ie.:·ka ~"' Posel DqhPk (PP:R) W fm!»niu komisji prawni· Jnrn>zewicz wnosi o p.rzyjqcic clekrclu_ o ppdwyz
świetle fHozofH' i pracy Alfreda Kucn~ra „Fks- 1 czej i rf'gnlnminowej rPfPruie wnin<;t•k poslbw szeniu' za11palrze11la plenię7.nPgo inwalidów wojen· 
pansja Brandenburgii nad Ballyki em", zamie,zcro- 1 Polsk iego Stronnictwa Lrnl0"-Nfo i k111hu kalollc· nych i wojskowych, o zmlanle dckr~lu o 11pPsa· 
nej w „Gazecie Ludowej" pewnych ustęp<iw anty-~ ko • społecznego w sp-rawio .,,Jo·if'n !a przez riątl ienlu wnjskowych, o tymcz~sowe urcgul:1wanle u
niemleckich. Dy1ektor głó\mcgo m2 '(1h: ko!l Lroli projektn ustawy o wyjęciu z p0d .kom,1E>t1'nr:ji s~- posaiPf1 funkcjonariuszów slnihy bezpiP.c?.1.»'1stwa, 
prasy wyjaśnił, przytcrc:zając odpowlt>dnle' doki'.· dów woj&kowych osó!J cywilny rh . Komisja .s1w;er· żolniPrzv ,V. P. I członków ORMO, klóny utracili 
menty, że w obvdwu wzm!an.kowanvch recert1jach dZilil, że Ministerstwo Sprnwi~dliwdśri prowarJ7i zdolność. do pracy w walce z wroqami Polski de
nte ' skreślono niczego, 'że sama · reriakcfa „Ga•Lety prace nad unifikacją sądowni e \ wa. W ty m sianie mokratycwef oraz dla ostlb. pozostalv1:h po po
tudoweJ usunęła omawlape ustępy antyn!.:-nileckie rzeczy wniosek posłów PST. i kluhu int. · spot. lrqlyd1 w· tej walce. Sejm 1atwierdzll powyższe 
.teby móc umieścić w kohuariie inną IPSZ<l7.e nota\· jest be-zpnedmiotowy. Koniisja uchwaliła odr1u- dekrPfy. . 
kę. Dyrektor główneg-0 urz'•:<lu kontrnll prasy CP.nie tego wniosku. Po uzasadnieniu stan.owhka Na tym porr.ądPk dzienny ostatniego pos!Pdze
stwierdza, że pomówienie mzc;<lu przed Vvysoką mniejszości przez posła Wójcicki1>go (PSL), Sejm nla ph,narnego hieżącef sesji Sefmu Ustawoclaw
Izbii ~ o skreślen i e 'v an.tynifl!lir,c·k;e i rec~ nz ji z an- . oiJrzui;lł wniosek. C7.P!JO został wyczerpany. Wic~marsnłak Szv.ttlbe 
tyniemiecłich ksiaiek dwóch rmlYJ:iiem i <" ~k!ch zclnń Nostąpnie Izba przystąpilłl do sprawo;cdnnia ko- poinformnwal Tzh<; o wplyniędn od wir0pr Ng;;a 
- mote być polxak,lllwane lylko ·jako śwlal)omr. misj' sejmowych w sprawie zatwierdznn1~ dnkre- Ri!rly Mini>trów pisma z zarzą117.enlem prc1.ydel}fo 
.wprowad.zanle. w )Jlld -Sejmu Uslaw1Jdawczego i tów Rządu R. P. R. P. o za"ll'lknięclu ~esjl. 

szerokiej opinii publicznej dla poderwania ani<_!· ~~~~~=~~::!~==~~==~=======~~!!!!~~~~=~~~~==~==~ rytetu urzędu panstwowegó. 
Główny Urząd Kontroli Prasy prost, by marsza

łek ·zażądał od interpelantów co!nlęcl;i swych za
'l.zutów, w ten sam sposób, w j"ki je porlnie~li. 

Na pytanie przewodniczącego, czy poslowlę 
!>SL wycofują interpelację - pada z ław PSL Grl· 
powiedź wyjaśniającą, :l:e 11lsmo swoje sklE>rowali 
"Jnl do Prezesa Rady Ministrów. (Głos na lewicy: 
„Oczywiste kłamstwa nale:ly prostować"!). 

Pie.rwszym punkiem poriządlku cl7.ienne'.JO byłt> 
trzecie czytanie ustawy o upowa-lnienlu rządu do 
'W}'da\vanla dekretów z mocą ustawy. PGSeł Na
!iobnik (PSL) zrefe.roweł poprawki mnieiszoścl ko· 
misji, poseł Do-miński. [SP) w imi<'n.iu k·m1csji wv-

Poco psuć . ludziom _· 
kre-w 

Podk a i'mlanie bestii „ 
LONDYN (obsł. wł.). Bawiący w Ber-1 niesienia wydajuości przemysłu nie

linie amerykański minister rolnictwa mieekiego· i powiększenie ekspórtu. Al
A;idPrson oświadczył wczoraj: iż Stany bowiem ostatecznym celem jest aby 
ZJednoczone będą odtąd ·w ,cią~': _roku Niemcy osiągnęły samowystarczalność 
w:·e'Y!n~y de strefy amrr~kans~i:J 1 J:r~· "Mpodarczą i aby dzięki temu ponosz, 
tvJslneJ po 300 tys. ton zywnosc1 m1e- · . . . . ,;.. 
~ · D · k" t d t d · . ne przez \Vwlka Rryta111e 1 Si.any „1r 
!nęczme. z1ę 1 ym os awop1 z1enna . . · · . · . . : 
racja żywnćiści w 0·oydwu strefach wy-. dnoczon~ ~oszt~ utrzy~ania 2. st.ref _ul~ 
niesie 1550 kalorii na osobę. •ły zm111eJszenm: Wielka Bryt:.mrn 

Minister handlu USA Harriman o- Stany Zjednoczone stoją na stanowisku 
świaa~zyl, iż P.elem jego podróż:;i do iż Niemcy muszą m.tec zapewnione 
Niemiec jest zbadanie sposobów pod- „minimum egzystencji. (!) 
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Na 

Sp-i sek t·rancusk r 
We Francji został wykryty . spisek r~okcyJn~ 

Spisek ten, operujący hasłami antykomtm; st-11·7.iW· 
mi, był swym ostrzem skiecrowany przeciw iute1 e
som ludu francuskiego. Na jego cizele stali tckcy: 
dowani wrogowie ludo)"'ei demokrac)L Sprzysic.~e: 
nie, mające na celu obalenie repubhk1 we Frant Jl 
i wprowadzenie dyktatury faszystowskiej mogł:i się 
rozwinąć jedynie w warunkach posuniąc1a ~ię no 
prawo, jakje obscrWl1jemy ostatnio we Francji. 
J1?st rzeczą niewątpliwą, że za ku)isami sprzysięfo
nia, kierowanego przez sfaszyzowanych v:yiszych 
oficerów z dawnego otoczenia Petaina i przez ery
stqkratów francuskich. działały siły obce, dla któ
rych ob,alenic republikańskiego ustro .iu we Franr-ii 
mialoby się stać je<lny.m z. fragmentów walki. zn· 
mierzonej na znacznie szerszą skalą. Jest tilk~e 
.zrozumiafe.. że odpowiedzialność za sarpo po'\•'c,\a· 
nie spisku spada w pierwszvm rzędzie na tych. 
którzy przez chwiejną i niezdecydowaną po~tawę 
polilyr1ną dopuścili d.o stworz'enia wrait>11ia. jr.l.:o· 
bv jednolity front robotniczych partii we Frnncji 
11lPr1l rozluźnieniu. 

Polityka premiera Ramadier'a, która ~poweoclo· 
wai 'J ustap ienie komunistów z gabinetu francu<k;e
W>. dop ro wadziła do ośmielenia reakcji francu~idej . 
R~.kru t uj ,] c się z suregów dawnych kolahor~cjoni· 
stów i prowokatorów. a także agentbw obq-c h, 
spiskowcy występowali przeciwko repuhHce I 17!0-
sili ba sla faszystowsl..'ie. 

Vv zamierzeniach sprzysiężonych leżalo wywoła
nie' wojn I' ~lomowej we Francji. 

Spisek francuski dowodzi. że każde osli!hi~nie 
czujności klasy robotnic;.zej„ osłabienie .iej jednośoJ 
d'.fałunia ·prowadz: nieuchronnie do wzmożenia re· · 
ak cyjnych sił, dc;i .lcł1 ośmielenia i przy~pieS'P.nia 
;d1 1amiarów„ Dowodzi tej prawdy, że w walce z 
zakurnmi reakcji klasa ·robotnicza musi przeciw· 
stawie im jednolity1 zwarty front. 

Ni cbe1.pieczeństwo, jakie tkwi w hasłach rze)rn· 
mn tylko „antykomun.istycznych" zagraża nic tylk~ 
konrn nis!om, qle całej klasie robotniczej, całej de· 
mokracji. Pod płaszczykiem „antykomu11izmu" re
akcja prowadzi walkę Z demokracją, starając Sil'J 
osłabić jej czołowe ugrtipowauia, partie rohotr.it?.fJ 
- i podważyć kh zwartość. 

I . dlatego jedyną odpowiedzi11 na zakusy ·reak· 
cjo:-iistów powinno się stać ponowne w-zmocn!eni-e 

· j~nolitego frontu mas pracujących, nie tylko we 
Francji. 

OGŁOSZElllE 
CENTRALA TEKSTYLNA 

Dnia l bm. weszła w życie nowa taryfa kole.Jo
:wa. Zwyżkę taryf w ruchu pasażerskim zapowie· 
~ział Rząd jeszcze w czasie popn.ednlego poaied7e
;nta Sejmu. Ale zapowiedział zarazem, że awlat 
pracy nie będzie obciążony kosztami lej zwyikl. 

Tow. Min,c, przemawiając w Sejmie dnia 30-go 
anaja na temat tary!, oświadczy) dosłownie: 

„Uchwała .Rządu przewidufe podniesienie taryf 
pasażerskich z dniem t llpca, ale z naslępującyn)i 
zastrzeżenianłi~ Nie będą zmienione opiaty za do
jazd do pracy, opla.ty. za przejazdy ludzi pracy na 

Przed ·„rtferenduinu w Hiszpanii
1 

NOWY .JORK PAIP. - Premier repu-1wyi.'liłał lis{ -proteisitacyuny -d,o_Q:NZ w zwi,ai 
bil i'kaiń1skie.g<l· rz1~1du Ms.zrp.afl1s:ki 0eg<> Le·pez zk111 z WY'zna•czionyrm na noie•d!zie1lę re1fe-

2' rudni 
inżynlera-m'chitekta 
w charakterze .Kierownika Wy
działu inwentaryzacji i odl!>u• 
dowg w C. T. '1fłopy". - . 

Zdaje się, to bylo najz\lpelnlej wyra111e. „NIE 
BĘDĄ ZMIENIONE OPi.ATY ZA DOJAZD DO 
P.R.ACY" . . Tr11dno było mówić wyrat.nlej. A tym· 
~zasem - jak to w'tgląda w praktycel 

. , Podwyżkę, taryf wp,owadzono ód I lipca. RYe· 
cwwiścic - w al<tach Miolsterstwa ·Konmnlkacjl 
Istnieją przepisy, pozost~wlające _bęz zmiany do
tychezn.smve ceny bltelltW :iir t11>taztl\ do pracy dla 
pracowników przedsiębiorstw pa1\stwowycb t samo· 
rządowych. Ale w terenie nikł o tym nie wie. Ab· 
solutrue nikt. I w rezultacie docl1odzl do całego 
sz regu konfliktów,· larć, nieporozumień. 

'\'V ciągu ostatnich dwóch dnl mieliśmy alarmy 
r: Warszawy, z Pruszkowa, z żtrardowa, z szeregu 
mn1ejszycł1 ntieJscowoścl Warszawy· i'odmlej!>klej. 
Od włókniarzy, od tramwajal'Zy .warszaw~klcb., od 
ludzi, którym niewąlpllwil! przysługuje praw() kt· 
i:zystanl'a z dolychczasowych ceu hilflt.hv, przy. 
sługuje nawet podług obowląllljących olJecnle in· 
strukcjl. Od ludzi, którzy nie, mogą wlilśclwie do· 
wiefiz!eć się do cze110 mają prawo, a do czego -
llie. 

Przecież takle pneplsy, przepisy dotyczące dzle-
1iątek tysięcy ludzi p·racy należało OPUBLlKO· 
WA.C JAK NAJSZERZEJ. Należało opublilrnwać w 
ga7.E!tllch, ,należa.ło rozplakatować na wS7.ystkJclJ 
dworcach, wszyslkich stacfaclt kolejowych, nawet 
- w większych warsztatach pracy, 7.Właszcta tam, 
gdzie wiadomo, źe poważny ·odsetek iołogl składa 
si• z ludzi dojeżdżających, 

Niczego podobnego nie uoblon.o. Nawet włil· 
dze kolejowe nie bardzo wledZlaly lrnmu I jakle 
pnyslug.ują ulgi. My SAml, chCiJ<; wyjuśnlć spta· 
w,, musieliśmy kołatać at w Mh•ister~lwie, by do· 
wiedzieć się, że z poprzetlnlch · stawek cc>n korzy
stają również pracownicy samorządu. Nie każdy 
może Iść az do Ministerstwa. I w rezułtaote - nie• 

NaSiza nowela 

. . , rerl1!d111im W liiszipaniii. w Słl)r.a1wie .Pr-OP•O-· Prz· e· dsta· w1•c1•e1a now.an~·O przez ,franco _!'l·()lw_eJ!:O prawa 
~mkceswnego, kitore okreśtla Jako osvtrs-

poważneg~, wp1owad:zonego na rynek, two. Zldanieom Leipe'Za refere-nch1.m ma wy 
na 'l'-k własny· n.a okolicę. Łodzi poszu.- w-0łać Hitz~eb że .w Hilszipanii z Powmtem 
.~uje od. zaraz ·wytwórnia _Chemiczna J)OWOhl'nO d10 żyda inistyitu•cue deimokra-
„Hel", Częstochowa, Ochotników Wojen. tY1C7.ne. p0<d•czais ·!('cly faktycznie Franco 
nych 4-6, tel 13-79. (Kremy, pasty do 
·obuwia, podłóg i t.p.). · n'ie porzo\&'taiwił żad1nej alternatywy głr0-

8UJl\1CYm. 
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jeden zaplacll to, od czego, zgodnie z Intencją Rzą· 1 by· wlękS2ej roll w bud~ecle pracownika, to jednak 
du; ze $!uszną Intencją Rządu, powlnJen by(· zwol· I tułał - niewielka wysokość absolulna uzyska
nlony. · nych kwot I trudl_l.oścl określenia tych, którzy ma-

' SprilWil· wyjdnl 9fę. Te słowa dotrą nlewątpll· ją zoslać pozbilwieni ulgowej 1&4lny, pr7emawiają 
wie .izeroko. Sądzimy, że 1 Miu.Literstwo pos'tara się, stanowczo przeciwko niej. Wcz'lrraj drukl)Waliśmy 
choch1t obemle o motllwle szemkl'e spi)puluyzo- ośwładczente przewodoJozącego Komisji Centralnej 
wanie swych Instrukcji. Ile jednak· niep'lll'zebn.le Związków Zawodowych tow. Wltaszewskie!JO, do· 
napsuto ludziom krwH Ile wywołano· <'alkowicle magające się ulrzymanla dotychczasowych cen bi· 
7J1ędnych szkód?. Jetów za przejazd do pracy dla WSZYSTKICH 

'Jest I druga strona medalu. Oto w departamen· pracujących. BEZ JAKfEGOKOLWIEK WYJĄTKU. 
lach okrojono zapowlędź tow. Minca. Odmówiono Uwa'ia~y, że jest to żądanie całkowicie słuszne. 
prawa kOl'zystąnla z doty<;bozasowych stawek pra- t.ądande, które powinno być uwzględnione. 
ćownlkom spóldzlelc;r.oścl I przedllięblorstw p1y· Uważamy jeszcze coś ponadlo, że jeśli zmienia 
walnych, Dlaczego odmówiono· go spóldzlelczoścl? ·się proklamowane uroczyście w Sejmie hnlr-niem 
Nie wszystkie s)lóllłzielnle opłacafą bard1.0 dobrze Rządu dyrektywy, to należy to robić lylko po gnm· 
swych pracowńJków,. nle wszyslkie zakl.11ly pat\!il· łownym zastanowieniu. !lO uzgodnieniu ze z~;ląz
wowe opłacają Ich bardzo· 11e. Trudno oc!gatlnąć kami Zawodowymi, po poslawlenou vod decyzję . od
sens tego ,zarządzenia; dającego w efekcie kolei ko· powlednkh czyimików, a n.le lak, by w kJlka dnl 
rzyść 11led11tą, nalomfast napsutej krwi - bardzo pófolej zmleniat je z powrolem, wracać do po
dufo. Nawet, gdyby przyjąć, że, je~ll idzie o nie· przednich Sł USZNYCH wytyc.znych. 
klóre~gałęzle Jllie lyle przemy1Ju, co nemf'lsla pry- Jeszcze rąz pytamy: po co ntepotu:ehuie psuć 
walnego, Io robocl:r.na w nich jest lak wysoka, :l:e ludziom krew? 
niewiell<a podwyżka taryfy kolejowej nie odegrała· ROMAN WERFFL 

Kandydac,i. z odpowiednimi kwalifi· 
kacjami proszeni są o składanie ofert 
z. życiorysem dó Wydziału Personalnego 
Centrali Tekstylnej, Łódź, Moniuszki 3. 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA SOBOTJ; 5 LIPCA 1947 Jl. 

12.05 Streszczenie wiadomoścl dzlooni)ca p')ran· 
nego. 12.10 Mel~die ludowe. 12.25 Audycja dla 
ws.i. 12.35 Muzyka francuska. 13.00 „Z mikro!„
nem po kraju". 13.10 Muzyik.a obi<adowa. 1-4.00 
Kronika I lwmu•ikaty z ł.odzi. · 14.05 Pieś.'li J>Ol· 
skie w wykonaniu Z. Tyczyńskiego (z 11.odzi). 14.25 
IV-ta część' opowiadania dla dzieci „Kulmś Pocha
tek" A. Mili!e'a (z Łodzi). 14.40 Melodie operet· 
kowe z plyt (z Łodzi}. 15.00 Muzyka taneczna :i;' 

płyt. 15.20 Audycja dla dzieci. 15.40 Duety lor· 
Lepianowe. 16.00 Dziennik. 16.20 Pieśni w wyko 
naniu J. S. Adamczewskiego. 16.40 Skrzynka tech· 
niczna. 16.50 Informacje gospodarcze, l'i'.00 „Ptzy 
s-Oboc-le po robocie". 18.30 Koncert życzeń z Ło· 
dzi. 19:00 „Tu mówi Sląsk". 19.15 :-<owe kl'ią-iki. 
19.30 Audycja Polskiego Wydawnictwa Mttzyczne· 
go. 20.00 Z _;ycia kulturalnego. 20.05 „Kobi.ata w 
świecie". _?0.15 Reportaż. 20.25 Naj5ławniej.-ze 
śpie·waczki polskie" - audycja słowno ·muzyczna 
w opracowaniu prof. K. Stromengera7 21.00 Dzien
nik. 21.30 Kwadrans mu'lyki tanecznej z płyt. 21.45 
Suchowisko „Jak się dawni.ej Hsty pi•sało". 22.lÓ 
Wiadomości sportowe. 22.15 Muzyka t11neczna z 
płyt. 23.00 Ostatnle wladomoki dziennika. "2320 
Program lokalny na jutro (z Łodzi). 

choćby do zbrodni, byleby tyl~o dowiedzieć I dyjnie, a giomadka Houlbe-c'kowion i Ho ul. -
się prawdy. bec'kowianek · who.wała w takt zapamiętale. 

- A zatem :- zacząłem i:iajobojętniej ni- - Pomiędzy tymi ostatnim!... ~lphonse Allais 
by_ w ś.wfe_cie - jesteś żonaty„ . - Powtedz mi, czy wterzysz w siłę prze· 

- Właśnie! znaczenia? Nie? To ci powiem~ żeś nieszcżę-
-: Czy ł(!dna? ·sny kretyn. Ja rtfę wierzyłem również, ole te-

Małieńslwo ną wyrosi 
H u .., o r -e .s k a - śmieszna! raz ... Jednak, wraca_m qo tematu. 

- Bogata? -: Otóż, pomtędzy tymi ostatnim!, - wiel· Sporo jU.ż lat przeźyłem na naszym pięk-
· nyin świecie t niejedno dziwo oglFtdałem 
w mym prz.ydługfm żydu, ale tak pociesznej 
figury, jak na~ Colydor, nie spotkałem ni
gdzie. 

Ile razy go widzę, ..,.. pusta, ·beztroska, 
sztubacka weso.łość ogarnia moją isto.tę aż 
do szpiku kości. · I 

- Wiwat - ·cieszę się zawsze w duszy -
ubawię stę świetnie! 

Prognostyk niezawodny. 
Wczoraj Colydor wpadł do 'mnie, jak bom

ba. 
- Przyjrzyj mf ,stę - zawołał ten kocha·· 

ny · ehłopiec - nie widzisz we mnie żadnej 
v.miapy? 

Przyjrzałem się 'uważnie jego obltczu. Nic 
lZczegó!nego nie w:podlo mi w oczy. 

- Ne. w taktl'f'. razie, mój stary - orzekł 

Colydor '- nie jesteś fizjognomtstq. Ożeniłem 
się„. 

A to c~ nowego?-wykrzyknqłem zdzi
w~ony. 

- Tak, tak, przyjacielu! Jestem żonaty 

już od 1ygodiifa. A muszę czekać tysiąc, nim 
będę szczęśliwy! 

Tysiąc czego? 
- Tysiąc tygodni! • 

Tysląc tygodni? Czekać na co? 
Gdybym dwie godżiny nawet stracił no 

to, żeby . ci całą historię opowiedzieć 

wszystko jedno, nie zrozumi:esz! 
- Masz mnie, jak widzę; za matołkaf 
- Nie, nie powiem, abyś był głupszy od 

- Bez grosza! ka kobteta, szatynka lat mniej Więcej c:zter-
- Więc?.. dziestu, w}rowała, wirowała, wirowała ... Czy 
- Mówię . et, przecież, ze . nic nie. zrozu- była piękna?. Nic o tym nie wiem, ale na jej 

miesz! widok zrozumiałem odrażu, że już po mnie . . 
Spojrzałem na niego błagalnie. Colydpr Pokochałem jq i tnnej już nigdy kochać nie ' 

zagłęl:iil się wówczas w fotelu i opowiedział będę. 

mi takq historię. Smiejesz się z mnie? To ntc nie szkÓdzi. 
- Przypominasz sobie wstrętną pogodę w· A ja ci powtem, że tak jest i koniec. Byla w 

końcu maja? Zn1ec!ięcony nfq, wyjechałem towarzystwie swojej córki, dwud21iestoletnfej 
do Trouville poddać me zmęczone ciało po· brzydkiej panny o k'&ncłostych ksztaMach i 
całunkom i pieszczotom słońca. Korzystając niezgrabnych ruchach. Nazajutrz opuśeHem 
z. ogórkowego sezonu, wynająłem za marny mój pałacyk w-Trouville i zafnstalowałem się 
gros.z całą willę no drodze do Houf!.eur. Nie w Houlbec. Moja bohdanka była żoną urzttd· 
jedną z najpiękniejszych wprawdzie. Co do nf~o celnego, nleciekawegb t starego h0mo, 
stylu - mieszanina pałacyku florentyńskie- namiętnego t hazardow_ego gracza w karty ..• 

innych, ale to taka zabawna historia. go z chatct normandzką o dachu a la pago- Mimo, że <łotychczas nie umiałem ndwet kcn'ł 
Po tym wabiącym wstępie, Colydor za-

1 

da hinduska. O kilka kroków ode mnie, na trzymać w ręku, nil\ zawahałem się ani chwi· 
padł w groobwe milczenie. . pł11cu okolonym ·s tuletnimi wiqzamt, \ jakaś lt przed rol.q' partnera starego celnika, iliyle 

Nie d .łen: za wygraną, gotów będqc - . or kk etra mieJi>ko huczała nte nazbyt me)o· tylko :zbliżyć 1ht cl.o mecro bó1twca. d. „ ._ 
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· Koncentracja sił i 
I 

środków gospodarstwa narodowego Nowy_ pociąg 
Lódź.- Poznań 

Pod· ·tawowe ·zad.anie planu odbudowy ,,~~w:~f~7:~;.~~~!;:~.:r:'~: 
Podniesienie dobrobytu rzesz pracuj qcych ~:~::::\,~:~!;l!l p;:::·iu~n;r . 5528

-
1329 Łódź 

Wśród projektów ustaw, rozpatrywan ych pizez f ta lu zagranicznego Posłowie peeselowscy W'JP~- ograniczyć tempo rozwoju górnictwa węqlcwego Pociąg Łódź Kaliska wychodzi o godz 6.55, 
Sejm Ustawodawczy, znajduie si ę doniosły doku- 11 w_ia_dają n~· ~óżne sposoby to, co staa_ow~ na1ta1- godzi. bezpośrednio w import spro~adz~nych za przyjeżJża do Poznania 0 godz. 13.20. 
ment w życiu i rozwoiu naszego narodu: ust,1wa, nieisze dązeme całej wokoł zgrupowane) _P"L mak- węgiel środków żywnościowych, nawozow sztutz- O 

3 ·.ami·eni·a I c1·i, która marzy o takich przede wszystkim „rnwe- nych. koni, utrudniając tym samym odbudowę Ten sam pociąg powrotny 133 -55 l WY• 
o planie gospodarc:zym na rok 1947. Z „ . . • . •.. h I · · · t I ł · bi k e· . d l535 · 'd' d 
K . „ Sk b B d" t . ·t , 1 ł I stycjach kapitału zagranicznego w Po1sce, Jóa1c kraiu. A to w asme ies ce em ca ei z o owan J chodzi l Pozna:iia 0 go z . , przyJeZ za o 

omisJI ar owo · u Le owei tt. awę u.as<H llla terenem jest dziś Grecja i Turcja. Tow Jędry- z p Mikołajczykiem reakcji polskiej i jej patio- r-

na plenum Sejmu referent Planu Trzyletniego, tow. chowski zaznaczył słusznie, że ten kto chce np. nów zagranicznych. M. Łodzi Kaliskiej o godz, 22.4;J . 
poseł Stefan Jędrychowski, członek KC PPR. I 111111111111.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111 

:~~~!i~~~ t:?:y~~~~~:~~~u:~i::~{~~~~m:e~~:;l~~:~#; O ~ o' I n o p o I s k 1· Z 1· a z d P r a c o w n 1· k o' w F 1· 1 m u P o I s k i e 0 o 
„kry tvi, , w"' planu, ktorych propozycie zm,erzai<t I ~ 6 
do f, ·cznego przekreślenia naszej gospodarki • 

pia~~ , „ ;01 t~:~~~1:;,~:;j ż:d~!!~:Yg0:~:z,~:r:an:~~~'.:~ DQżenie do reorgani"ac;i i. u~cłt'O\.~ienia stosunków 
wa oznacza kom:e!ltrację sił wytwórczych i środ- w obecnoścti przerłstawicieli partii peli· Polskiego tow. Albrecht, życząc w imeniu Dy · nowej umowy zbiorowEij z pracownikarot 
ków gospodarstw~ narodowego w celu jak naj- tyczny.eh i członków Komisji Centralnej zw. rekcji uczestnikom zjazdu owocnych obrad. przedsięb1orstwa. Film Polski, który przecho-
szyb,zeg~ osiągnięcia zadań, ! 1 kie 't:i.wia sob;e z d h · · d · W obecnym ustro1'u - zaznaczył dyrektor Al· dził w swoim początkowym okresie fazę kry-
nasze panstwo i rządzące w nim masy ludowe . awo owyc rozpoczę1y się w mu wczo-

ra1'szym. w Domu Milicianta przy ul. Nawrot brecht - wspólne interesy dyrekcji, przed- zysu, wstępuje obecnie w .okres rozwoju. Na ~ Nasza usta•.va o planie odbudoevy !JOspodarczej "' . . . . 
wysuwa j'-'' " nod~tawowe, bezpośrcd~1ic za. car ie obrady U-go Ogólnopolskiego- Zjazdu pia· i s!ęb1orstwa t pracowników. Jednym I dz:ig1m zakończenie dyrektor Albrecht oznajmił, iż z 
planu - pe · ··nie sh)py życiowej m~s pracują- cowników Filmu polskiego. Na zjazd przyby- jodnakowo zależy ll.a sprawnym funkciono- dntem dzisiejszym dyrekcja Filmu Polskiego 
cycb, wxchc słuszme z zalo~enia. ze sta.n_ow1 l' cl .Jo · ał · Pol ki ltc bie około 120 waniu przedsiębiorstwa i dlatego dyrekcja lt- oddaje do dyspozycji Zwiqzkll. Zawodowego 
ono komccz:i · ·.'11rnnek, bez ktorego r 1emozhwy 1 :e _gaci z c ei A• s' w z . I . ż l 
jest dalszy ro~wój gospodarczy kr<:ju. 1 ornb. Obrady zagau pr<.:~wodmc7.ący uste- czy na współi:I'acę. człon~ów. z;'~ązku przy lokal przy ulicy. eromskiego 100 na świet i. 

Tow. Jc:drychowski wskazał szczegócowo z cy- f pujacego zarz-:rdu Zl': io:o:i,\1 n-,-,-- ,.,-..,'>;,„ ~~· · 1 prz~p.rowadza~1u 2-ch n~1wa~n_1e1szych za- cę dla pracowników. 
frami. w r.~ku, w jakich terminach .. i granicach I mowych tow. Cwi~liński, wtając delegatów. d_an._ lakte s\o)ą w o~ecnei chwih. przed prze? Następnie zabrał głos członek KC PPR tow. 
wzrosnie spo':yc1~ na .glmvę ludnosc1 podstawo- i zaproszonych gości. Przevrd::iczqcym1 aięB'iorstwem pańs,w:iwym Film Polski. Bief1kowski. 
wych artykułow zywnosc10wych. i przemysbwych. z1'azdu w brano tow. lO"V. Kopec1a i Swider-1 Pierwsze zadanie, to reo;rranizacJa f uzdro· Tow. Bieńkowski powitał zebranyc'h. w 
przekraczaiąc w roku 1949 poz10m przedwoicnny. . Y ' • • - • · t i KO PPR ' d I t 'l 
Wykazał reahość naszego nlanu, 0 ,iar\?.!JO r:a nic- ; sk1ego. w1enie stosunkow w przedsiębiorstwie, 2-e Im en u zyrzą:: e ega om pomys -
zachwianej równowadze bi1dzetow~j i rosnącej I Jako pierwszy zabrał głos Dyrektor Filmu le przeprowadzenie do końca i podpisanie nej pracy. W swoim przemówieniu tow. Bień-
wciążt prod~k~ji planu, kthórvk prz1~widuJebnik~ t1

1
•lko I 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 kow-ski podkreślił rolę i znaczenie filmu, któ-

wzros I>ro ,1U.(CJ 1 na5zyc opa n 1 .a ry -. ecz ry jest potężnym środkiem wychowawczym 
również poważną rozbudowę 'nstytucj1 •) n~l~i Ef>O· M ł ł k • I k · • e ł · W k · " · Il h 
:ecznej, ochrony prncy, opieki nad ijrn•ka i d7'c>c- ! , 8 Z eg{I JJOC2ął - ecz Qft 8C 73,0$1JV SpO eczenstwa. ra]c:C" kcrp1ta stycznyc 
k'em oraz nieznany dotąd w Polsco rozwój ośw'.a- I - • • „ środek ten jest wykorzystywany :nzez klasę. 

~~ś~i s~;~!~~.~~~-~~a ';~~~~~~l~.g~~~zebli, w SZC."ZCCTÓI- I K· ary za g1~cbw·1arsk1·e ceny wędlin I mięsa pcnujqcą dla uśptenta świadomości klaso-
• I wej szerokich ma~. W naszym ustroju film 

PropozycJę posła Załęskiego z PSL zmierzały ma za zadanie rózbudzenie śwladomiości o-
do tego, ażehv państwo nasie eksportow.ilo mn!ej w obecnej chvłili, gdy sytuacja g.)spoducza ( .Karą grzywny w wysokości 5 tysięcy zJotych • • 
węgla, nie eksportowało wyrobów przemvsłowych, naszego województwa pozwa111· na realną zn!~l.ę pr;z:ypadla w udziale następującym nieuuc·wyro bywatel11klel f wychow.a~1a spoleczenl!twa W 

nie importo,„·alo artyknlÓ\" inwesty~yinvch dla cen mięsa, cały szereg osób - wlaśd<":eli sklepów ! handlarzom wyrobów masarskich: St.cfaaowi Koło- duchu demokratycznyn.. 1 postępowym. 
przemysłu itp. -. Jak .wykazał to"'.- Ję.drychowski, spożn~c~ych .. rzeźniczych i ow?cani j<~st wido~z-1 dzlelc.zykowl. właścicielowi skl~pu r.zeżn 1 cz<:!go pny I Film Falski zadania tego nie spełnia w 
rezultatem be7Vo>rednim tych wmoskow byłr>by nie cat!uem innego zdania, pomewaz, :ak flmkcio- ul. P1otrkowsk1e1 43, za pob1erame n:tdm:P.rnych doslatec"nym stopniu. Spodziewamy się że 
l':mniejszenie rozmiarów naszych obrotów łrnndlo- nariusze Deleg3tury Komisji Specjalnej w o5tatnim cen za mięso wieprzowe, Annie Krawczyk, wla~ci- w . .~ . . . ' 
wych z zagranicą, pogłębienie deficytu hardlO\<"e- tygodniu stwierdzll', więk5zość właścicieli tych skle cielce sklepu spożywczego przy ul. Radwa{1si<:iej 6, . na1bhzs~y.ch latach ~1lm. Polski spełni na-
go - i tym samym naszej zależności od nomocy pów z własnej „:nicjatywy" hołduje ni~lega!nemu. Zoili Bergler, właścicielce sklepu 5;1o:Cyw ;zego łozone na mego zadania. 
l ~redytó~v zagranicznych. R~zn~tat~~ przyjecia wyższemu. cennikow.i na .wyroby.mas.irskie; m'e~o. przy ul. ~o.morskiej 57 oraz Marianowi Dyzcubau· W imtentu CKW PPS przemawiał tow. Ja
tak1ch _wn1o~ków m1.1st<1łaby byc rowmcz nas!a re- Ostatnw za pobieranie nadmiernych cen na ar: ~owi, w~asc1ciclow1 sklepu spczvwL1nqo. orzy ulicy aiuk. vv swoim przemówieniu zaznaczył pre-
zygnacia z kredylow zagranlcznych, przn~n~czo- •ykuly mięsne ukarani ułstah wysok;m1 grzywnami Pomorskie] 55. . . . , , . . 
nych na finansowanie naszego importu inwcślycyj- 03skpujący sklepikarze: j WY'i.!o!Ze kary pieniężne w zaleiuości on pabie- legent, zo wielkte z.:..dama 1ak1e r.to1cr r -q~ 
nego. Tow. Jf>drychowski st\\icrdzil, że w innym Stanisława Jawor~ka, wlaścicielka ~i::l~pu spo- ran'a wyższych cen za kielb,„ę zwyczaj·1~. w wy- Filmem Polskim' zostaną zrealizowane je
wypa~ku poseł Zał 0 <ki wysuwa sug.estic, że inwc· żywczcgo prz) . ul. Kilińskiego 203, za spnedat '! o.okości od 350 do 400 ~I. 1:a kg. spotkały: Włi:<ly- dynie przy harmonijne; i j::cho"1o·f'·onlowej 
~towac moz,ęmy tylko drogą przyc1ągn1t ''2 k<:p!- kiełbasy w ceuie 34? _zl. za kg uk;Jr.!'ll zo<~ela . sława Siwifiskleg~>, włas::ic1ela •kłe_pu spoz,,wcie- wsp6lprac:y obu partii roboinicz h 

Poszuku~emy od zaraz: 
1 buchaltera 

2 poro. buchalterów 
3 maszynistki. 

·--

grzywnn w wysokosct 10 tysięcy złotych. hera I go pny ul Nap1orkowsk1ego 80 ktory z~ prb,cra- , . yc '. „ 

urzywny w wysokości IO tysięcy złotych, ukarani I ni<' wygórowa.nych. cen za kiełh~se. ukar.iny został . Nas.ępme dokonano wyboru kom sp mrin 
zostali: Wanda .fo\ubczak I Leokadia Urb<1ńsl<a, grzywną w 4vysokości 15 tysięcy złotych, 01az Mle d.!towej statutowej, wn!oskov,rej i Komir" 
właścicielki sklepu spożywczerro przy ul. 0 1J!ndnio- czysława Haskiego, właściciela sklepu 'llOc'.ywczego mdtki 
wej . 10, Helena Orzechowska, właścicielka sklepu przy ul. Gdanskiej 44, który był zdania, :'e kiełhu-
_sp-0żywczeg~ .1nzy ul. Lipo""..eJ. 55 Biesh~kler.sk! Frl··1 sa ;w~:~ajna. spnedawan,a w jC!JO skl~iJie_. l«:>zto: W imieniu Komisjt Ccntr_ąlnej Z· -;-.,,Jrów,. 
ward, właś('1c1el sklepu sp01ywcz~go :irz\- Af. I-go Wite wuma 400 z!. za kg : tyle z" ma !'·) l> ,„ 11 Ha- Z~odowych ~abiai . głos low Burskt 
Maja 5, Jan Wojtowicz, właściciel f\Woca~ni ptty ski 1.a pobieranie tak wysokiej c!?ny 1a k ; e1basę ... l.łuch zawodowy, mówi tow Burski joo.1--
ul. Kiliirnkieg(l' 205, Feltks Dębowski, w;'lfric-:<'I I zestal ukarariy- grzywną w ··wyso'koścl W tygi<;cy" jednym z dPcvdu'r;cych czvnn'kfw w p

0
.-
1
• 

sklepu spożywczego przy ul. Kil1ń&ki"'go '.:!lG, W1a- złotych. · 

Reilektujemy na siły wyJ.\\aliii'.' . !li 

Zgłaszać się do Działu Personalnego 

P.C.H„ ul. Piotrkowska 98. 

; dyslaw Horlop, właściciel skl<'pu s'J.()ży•;,"."' •"'lo przy I Od wymiarn wyższych kar ·z obc :cm piacy stwie Lucl.o•Nyrń Na pańs:·: ie „:qr,·· m dQhi 

I 
ul. Kibiskiego 151, oraz Wanda Lewan1.'WJka, \d3. włąc:T.nie uratował wyżej wymienionych 'nk\. ze po og1omna odpowter!zialno~ć po-,,,c10wmiiCT zn~ 
ścicielka sklepu spożywczego przy ul 1\:.l"Mk;egn; ra7 pierwszy udow.odniono im uprawi3.7>le src'ki:la- szczeń woj.,unych noszcgc kroju które wy · 
105. Powyiej wymienieni sklepikarze sprz'!:dawali 1 cji. . . . 
kiełbg.sę zwykłą w cenie ·o·d 300-340 złotych za I W razie stwief':l.zenia powtórnello nadużycia raza1q illę fanla_r.tyczncr cyfra ?.S~ ,..il 1-r<J{•w 
kilcgrnm, gdy cena na tę k)ełbasę po-.vi:111a wyno- przrz tych Sdmych „początkujących" s;:k.i•lników· złotych przcdwo1enr.ych. -..,trr •;·<1ro-1 uz·rol(:-1; 
sić 290 zł. gospodarczych. zostaną oni ukarani ob•nE'm prdr.y . wielkie osi2gniqcia na odcinku produkcji 

Wędliny ~ wieprzowina są wciąż za droeie 
zw;ązki proponuiil zniżkę cen o 30 procent · 

przemysłowej i rolnej. Na odcinku wyu--·.·'lv 
która pozostaje v rękach prywatnyc'h ob· 
s zwujemy niezdrowe objawy lichwy i spe
kulacji. Zwiqzkl Zawodowe będq o.ganizo. 
'.Valy masy pracujqc" w kierunku obrony 
przed atakami elementów spekulacyjnych 
Tylko zwalczenie spekulacji I ogólna obniż
ka csn może przyczynić się do wzrostu re

Obserwacje cen na rynku mięsnym w te
renie wojew. łódzkiego spro.wadzają się do 
pewnika, że na prowinr.ji od dłuższego cza
su zaznacza stę tendencja zniżki cen mięsa 
wieprzowego. 

Już trzy tygodnie temu ceny na mięso 
wjeprzowe i w)rroby masarskie z wieprzo
winy na żą!danie Związków Zawodowy;,P i 
za zgoda Cechu Rzeb.iczo-Wędliniarsk1ego 

·lległy zniżce do 10 zł na !-:ilogramie. W mię
:i:z:yczasie jednak jeszcze bardziej wzmogla 
stę poda;': żywca wieprzowego, co pociągnąć 
powinno za sobą naturalny spadek cen mię
sa wieprzowego. Według danych z OKZZ w 
szeregu miast pf>dłód.zkich rolnicy sprzedają 
żywiec wieprzowy w cenie od 130 do 160 zł 
za k!logram. · • 

Dnia 3 ·go bm. odb,ła się w łódzkiej OKZZ 
konferencja z udziałem przedstawicieli Związ 
~ów Zawodowych i Cechu Rzeźniczo-Wedli
niarskiego, której celem było ustalenie . no· 
wych, niższych cen na: mięso wieprzowe. 

Przedstawiciela Związków Zawodowych 
zażądali zniżki cen mięsa wieprzowego o 30 
procent. Żądanie to poczq;tkowo spotkało się 
ze zdecydowanym sprzeciwem przedstaw!· 
ctelt Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego, któ
rzy co prawda potwierdzili fakt potanienia 
żywca wteprzowego, jednak wysunęli cały 
szereg argumentów przeciwnych zniżce. jak 
np. psucie się żywca z powodu silnych upa-
115w, trudnośc1 dowozowe itp. 

Obrady nie doprowadzlły do porozumie· 
n!a. Cech Rzeźniczo-Wędliniarski •dnak o
biecał po wspólnej naradzie i zasięgnięciu 
opinii członków cechu dać odpowiedź w 
sprawie zniżki cen w najbliższy pontedzia
tek. 

W dniu vrczorajszym zasfęąnęliśmy opi
nii przewodnicząc~go Cechu Rzeźniczo-We
:lliniarskiego w spmvrie możliwości zniżki 
cen na miqso wieprzowe. Przewodniczący Ce-

chu ob. Pawlowski na .dzień wczorajszy zwo.: ki p~ucia się tego mięsa. • 1 alnych płac pracowniczych. Związki Zawo
łał plenarne zebrcuie członków cec'h.u, ce- i . Jesteśmy pewni, że popyt le.u uiewątpli- dowe bę~cr współpracowały z władzami pai'l 
lem zorientowania stę w ,faktycznym stanEel ··· wie wzrośnie i nie będzie wypadków psucia I stwowym1 przy zap,rcwadzan!u jc..k :r.ajdalej 
cen na żywiec wieprzowy. Na zebrantu nie slę wieprzowiny w sklepach rzeźniczych, gdy idą.c~j osz_czędnośct. w admfnistracji państwo 
zapadła jeszcze ostateczna decyzja w spra- j nabycie tego mięsa zostanie udostępntone . we1 I przemysłowej i wezmą udział w pra
wie wysokości zniżki cen na mięso wiaprzo-

1 
szerokim rzeszom konsumentów, światu pra- c~ch rad nadzoru spohcznego, które zajmq, 

we, tym niemniej jednak stwierdzono, że cy. się zaprowadzeniem oszczędności w Zjedno-
spadek cen na żywiec wteprzowy w terenie 1 A do podniesienia tego popytu prowadzi czaniach i Centralaoh Pr,emysłowych. 
wojew. łódzkiego nastąpił i sprn:wa zni.!kt i tylko jedna droga - zn~a cen na mięso . Po zakończeniu przemówienia tow Bur
cen jest możliwa. Równocześnie stwierdził on 

1

1 wlopn:owe w wysokości :f:ądaneJ przez lódz- skiego przewodniczący głosił jednogodzin-
maly popyt na wteprzowinę 1 częste .wypad· kl świ.at pracy. (Dz) Iną przerwę. Obrady trwają dalej. ·s 't 

Wl. 

C.z11telnic11 pi.szq 

Okupacja była szkolą charakteru narodowego 
, D z i ś n a i e i y o c z y ś c i ć a t m 1 o s f e r ę · 

Kwes„, c.iemiccka omawiana była w czasach I hitlerowskiej NSDAP od r, 1936 i służył w armii I Potępienie to nie 
1
·est zal · d dl t · . 

. I . li ·1 'ć . . nie 'eck·~· ezne o ugo nlf3!J,CJ za· 
powoiennyc 1 mez czoną 1 os razy, wreszcie u'.ę: r mi t~J . wi~zenia przez komisję weryfikacyjną i ieiiaiHli-
ta została przez prawodawstwo J ustalono dla nieJ Odbyła się jego weryfikacja w Zwiąl.lrn Muzv- tacia mo±e być osiągnięta jedynie długim wys.il-
normy proceduralne ków. Wyrok - symboliczny: zawieszenie do koń- k!era 
Zdawać by się ·mogło, że jest ona za~adniczo ca rb. w prawach wykonawczych pracą p\)dago- Okupacja była najlepsz11 szkołą chiUdktcru na-

glczną wolno mu się zajmować [I), a po upłyn'.t>ciu d 
wyczerpana odtąd będzie miało m:ejsce tylko terminu będtie zrównany w prawach. ze wszyslki- ro owego, który tylko w momentach ciężkich ma 
wp-rowadzenie w życie przepisów. Jednak szwan- ni.i Polakami, którzy nie korzystali . z '1iem.eckiej sposobność pokazać swe oblicze. Nie jest ~ztuką 
kuje dotąd moralna strona zagadnienia: stosunek kiełbasy . być zdecydowanym Polakiem wtedy gdy Polska 
spo)eczeństwa do volksdeutschów tudzież do wsze!- Skandal jednak ·nie polega wyłącznie na tym i~t mocna I nic jej nie zagraża, dlateqo tei" nie 
kich objawów kolaboracji. Jest to problem truóny wyroku, ale (kto wie nawet, czy nie w wiekszvm potrzabujemy kc;iniurikturalibtów, ubijających mte
do uchwycenia, niemniej jednak bardzo ważny, bo stopniu) na wielkiej ilości ludzi, chcących rÓż- rosy z każdym. kto jest u władzy . Fadnwców 
rozstrzygający o zdrowiu moralnym narodu. ~ych !'llemc~w I kolaboracjonistów wybiddć. Ma- mamy mało, . cenniejszy jest jednak nle5~·1Zitelny 

Asumpt do wystąpienia dał mi pewien fakt, sta- Ją. om sw~ie kontrargumenty, znane nam na pa· Polak tkodbnadilepdszegobfachowca Za kilka lat we 
mięć. Z mch trzy zasadnicze: 1) Nie szkodził Po- wszys ie zie zinac wyspecjalizują się nowi lu-

Dowiący policzek dla wszystkich Polaków, któr)•ch dzie n1'e ma '"l."C c szat d · · d k' · 
łakom, 2) Nie każdy mote być bohaterem, 3) Jest · „ o raz z1erac na Ja ·1ms 

okupacja przytłoczyła swym ciężkim butem. Oto dobrym fachowcem. np. wyhitnym skrzypkiem, który grał t! r,)żnych 
jak się rzeczy mają: Franków i Fischerów. a teraz wyjech31 , Polski, 

Sk Podejście i: grutu fałszywe. Przede wszystkim, me mcga,c znieść atmosfery napia,tno~„, 1 ,·a . Dla 
rzypek (podobno bardzo dobry) n<1.zw!sk•em 1'eżell ktoś \V ·a1·'k I · k 'b k d ł ~ ~" 

. . J .tu o wie sposo zasz o zi jckie- takiego jedyne miejsce - w Niemczech. dla Wa-
Wawrzyniak. Urodzony w Niemczech z rodzii::ów mus Polakow1, sprawa podpada pod kOmi>r,tencje wrz lak t · p h · 
Polaków - ale ożeniony z Niemką. Podczas woj· nle komisji weryfika.cyi·nei·, lecz Sa.du 5pecja1ncgo . vn a . ez. ac. owcow można brać I z zagra-

' nicy, ale mgdy z. Niemiec - nie wolno wpus~zać 
ny J?rzybył do okupowanej Łodzi. pono w tym ce- któri'. w~le~~ karę za zdradę. Poza zdradą jed- wroga który nas będzie rozsadzał od wewnątiz . 
lu, zeby być na ziemi polskiej - ale zarejestro- nak 1stn1eią roznego kalf'bru uchyhienia wobec ety. 
wał się jui przedtem jako Niemiec (Re:chsil.Emtsch). ki narodowej Nowa polska rzeczywistość ma wielu wrogó-,11 
zmieniając n~wet nazwisko na Warner Uczvł p0 . K zewnętrznych, e ! w kraju ich nie brak: obowia-
l k . . . ierowni.k niemieckiego przedsiębio'."'lrwa. C7" zui·e nas wię<" fak na 1·d~lef po•untęr.a czu·111 ~~ć·, a ow ' P~!yjmował ich u siehie w domu -· ale w k k ' ~ " ~• 
F.lh muzy ' ' gxaiący na oncerta~h dla Nie:ndw, to sa zwłaszcza wobec kwestii n1·em1·eck1·a1·, •·tóra 

1
·Ast 1 ann_ onii używał tylko języka niem1ecirie,_,0 . Li- przes.t I · l dt' k ó · ~ „ c 

ł kl k " ępcy mora m, u ie, t rzy pogwalcill etykę najistotni·ejsza dla naszej eozystencil 
czv się z - es a Niemiec - ale naletał do partii narodową I zasłuauia na potępienie spole-:ze1istwa .Ian Miller. 
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Spory a I t 55 bibl o tek samorz•dowych 
arcydzieł llietttury 

o.n ę 
pos' ada 81 tys. 

S · . 1 . u s A Dotychczasowe prace nad stworz:eniem 

Z
. „ . . em· odpowiedniej sieci bibliotek samorządowych WecJ a ryw·a . doprowadziły do stworzenia i uruchnm' „nia 

55 bibliotek, z czego 14 powiatowych, 18 miej
skich t 25 gminnych z liczbą ponad ~1 . •l•· 

• dzieł. Dużą pomoc w akcji biblioteczn~J 01'.~za 

Kontrofensywa amerykaAs·k1•c· h reki no·. W ·kap1•ta1u · ło Ministerstwo Oświaty, które w roku ul'ne· 11 I głym udzieliło hibliofekom w woj . 1.ódzkim 
nie na wszystkich odcinkach do prac w ty1n kie- subsydium w formie książek wartości 2 .. 500 
runku. Nawet korespondenci amerykańscv złozyll tys. zł. a w roku bieżącym dalsze su?syd1\lft 
hołd tPj sołidarnośi;i.. i energii , pisząc: „t-40 mlllo· w formie 170 książek dla każde! z istnieją· 
nów Amerykan - to nie jest za wiele do obrony cych bihliotek. Jeżeli. ch_odzi ? f~ndusze ~& 
nasze11o miejsca pod słońcem przeciwko 6 111111°· cele bibliotek. które sięgaią ogolneJ sum.y P?· 

Walki I spory wokół eksploat!cji l przeróbki 
św.iatowych pokładów ropy naftowej prz!birrają 
niekii!dy zgoła nieocze-kiwane formy. T<to by np 
pnypuścit, że niewielka Szwecja, licząca znlerlwie 
6 milionów mieszkańców, odwa~y się przystą;> ić do 
rywalizacji gospodarczej , na pewnym oddi1kU prze 
inystu .naftowego, z wszccnpotężnymi Stanami Zjed
noczonymi1 ... A jednak. 

Niezależnie 0d tych wszystkich zabiegow, rz.11d 
sz.wedzki przeprowadził referendu111 po'll i ędzy ro· 
hotnikami i uriędnikami przemysłu naftow•~IJO. ·Cho· 
dzi~o o stwierdzenie, czy ten personel pracowniczy 
popiera rząd w jego polityce nacjonalizdcyjne j. W 
ci4gu tygodnia, poprzedzającego glos JW'lnie -
szwedzcy dtiałacze po'lityczni i związkowi ohjei:· 
diali przedsięb i orstwa naftowe, wygłaśz1tjąc prr e
mówten ia, w którvch n;e ukrywano, ie walka 
przeciwko nafciarzom ameryka(1skim będz i e twar
da i zatięta. W rezultacie - 97 proc!'nt glosują
cych wypowtedzlalo się za nacfonaltzacją, i w 
związku z tym wynjk'em przystąpiono n'e1wlccz· 

nom szwedzkich przyjaciół„." i 
Amerykańscy magnac.i naftowi natomia$t zqrzy· nad 9 milionów zł. to zł?żyły s ę na .m_e P?· 

taj ą 7ębami. Chodzi im nie tylko o nacj~nalizację . za dotacjami Min. Oświaty,. m. in. d?tac~e 
którei zawsze i wszędzie są zasadnicz_o pr~cdwnl, samorządu - l 850.000 zł, ofl~ry sp,o_łe~~en· 
lecz bardziej jeszcze o to ,_ ze wymyka _im się z rąk I stwa. zebrane w „Tygodniu ks1ązki -
- . przynajmniej l'1'1 teren ie europ~Jski;n - ni~~.o· 3 400 OOO zł i dotacje władz szkolnych -
po! rafineryjny, z którego ezerpali co raz wyHze, 1' 100'000 ł 

. Zaczęło s ię kie!I\, niedawno od tego, że ame
ryka1iscy magnaci naftowi , zjechaw~zy s.' e na kon
ferencji nadzwyczajnej, wystąpili niezwykle ·gwał
townie przeciwko szwedzkiemu monopobwi nafto· 
wemu. Przedstawiciel konsorcjum szwe:hkiego, 
które przerabia 600 ty~iecy ton nafty rllczn:e, był 
obecny na tej konferencji w charakterze obSEnva
tora: doniósł on swym władzom, że przemvslowcy 
amerykańscy potęplll, pełni gniewu, !'Olltykę na· 
ćlonallzmu, podjętą przez- rząd szwedzki w· prze
myśle naftowym. Magnaci naftowi z U.S.A. po
stanowili jednocześnie pnystąt> i ć do !tantrofeasy· 
wy, któraby zmusiła wład~ szwedzkie do iejścia 
J dtogi nacjonalizacji. 

olbrzymie wpro gt dochody. B. D. · · Z • . 

Alrąlca illola ••• 

J oto od paru tygodni , przemysłowcy szwedzcy, 
którzy dotychczas współpracowali ze Stan -imi Z1ed· 
noczonymi, pozbawieni zostalł przyznany~h im po· 
~rzednie kredyt'ów amerykanskich. Ponad ''" to· 
warzyatwa naftowe amerykańsk.ie, \t.tóre m 1 ~ły śwe 
biura sprzedaży w Szwecjł z&-adziły na raz za; 
miar przeniesienia tych biur gdzieindzlej. Jedr..o
creśnie , nafciarze amerykańscy sUrają śi~ zakt• pić 
cał4 produkcję naft,0wą, która dawniej kiero-wana 
była do rafinerii szwedzkich. I nie tylko tę neftę, 
ale również - statki-cysterny, którymi rlowotony 
był cenny płyn do portów skandynawskich. 

Pozory .i rzeczywistość „słon~cznych. dominiów" 
Wśród murzynów budzi się zrozum.enie swych krzywd . 

Rząd szwedzki - należy to podkreslić - nie 
przeraził się jednak tej ofensywy. Rzecz!lik Szwe
cji wyjaśnił szczegółowo , jakłP. ~ą cele ;io \l tvki na
cjonalizacyjnej rządu. Nie ma on zamiaru wdawać 
się w rywalizację, pragnie na.tomiast, przy pe.mo
cy swego przemysłu naftowł!!go, stwor1\"ć pot~żny 
przemysł chemiczny, któryby postawił S.~W!'Cję -
w rodzinie rafineryjnej ~ na czele krajów europ.ej· 
1k!ch. 

Tak więc Szwecja odpowiada Stano~ Zjeóno
czonym bronią, jakiej te używają przeciwlfo Szwe
cji. Trzeba dodać, że Szwecja dysponuje dziś l,<.o
rzystnymi umowami handlowymi z Polską t•raz ze 
Związkiem Radtieckim. Na mocy umowy z ZSPR, 
część nafty rosyjskiej będzie przerabiana w Szwe
cji aż do czasu, gdy rafinerie radzieckie, z1\ is1<=· 
ne przez wojnę, zostanq odbudowane. ?..n11cjllnali
zowany przemysł naftowy Rumunii jest r5wnież w' 
toku pertraktacji ze Szwecją co do zawarcia odpo
wiedniPi umowv. 

Poszukujemv w Łodzi lokalu '>adają. 
cego się na magazyny 
800 - 1200 mz. 

o powierzchni 

Oferty pod „Cezapap" do Biura Ogło
szeń i Reklam PAP, Łódź, ul. Piotrkow. 
ska 133. 

„Slot\ecznymi dominiami" Anglicy nazvwają ski" klimat. Nie ma tam chorobliwych wy-ziewów 
swoje kolonie w Afryce środkowej i połudn !llwej . Nie ma bagien, mniej dokutzaią moskity. Po
Wyłączając ll'lne terytoria k'1loniałne. m;iadatowe ra de~1czowa trwe sto~unkowo krótko, a okres ~u
czy protektoraty, do Kenii. Rodezji, Sierra Leoroe, chy nie obfituje w takie upały. jakie ceca•1J11 ir.
R&tchuan!Mtdu, oficjalna, ut1.ł)<iowa opinia h~ytyj· ne strefy kontynentu afrykańskieqo . Najw~i · iiej· 
ska odnosiła się zawsze z du:tym sentyrn~?ttem . szym jednak momentem atrakcyjńyTń iest cbtowa· 
Niezliczone prospekty turystvczne, ulatwi„n1a dla nie z czarn4, najautentyczniej „dziką„ - tak to 
zwiedzaj11c}'ch. zapewnienir. komforlow·1~h wanm· podkreślają prospekty, ludn <Jściq miejsr.il,wą .. To 
ków pohytu - to wszystko było dzi~t<>m hrytyj- jest zasadnicza przynęta tlła 11nnr•rnnych 1 r.1ecó 
sklej administracji kolanialnej, która czuła słę n·e· ostatnio wycieńczonych mieszkańców wysp brytyj· 
jako w obowiązku zalecać pozostające pod jej za- skich. 
rz4dem terytoria, jako teren wycieczkowy i kra- Rz„czywiście, ktokolwiek trafił do Bet:huanian· 
joznawczy . du czy Rodezji jest zaskoczony prymitvw.1Vmi wa· 

Co właściwie stanowi najwi~kszy 11rók I atrak- runkami bytowania czarnych, okrytych lar.,hmana-
cję tych „krajów turystycznych"? \ mi europejsk'lch szat, lub po prostu nagich , pr>s.a-

Przede wszystkim łagodny, jlrawie „nłe·afrykań· dających jako jedyny strój pnepaekę ~a b!·Jdrach. 

Wielbiciele poi.Worów 
Kult hitlerowski w Argentynie 

Zdawałoby się, że historia N!emiec ht-1 j:.:st to muzeum „historii współczesnej". Jedna 
tlerowskich ze wszysłld.,,i jej okrcpnośr. ' nml. I z; jego „sal .Jest pośwtęcona wyłqcznie „~a· 
począw~zy od roku 1931 kończąc na 0 • byt~om htllerows~lm. O_qlqd~<" tu mm:i<:t 
bazach śmierci i zbrodn!'lch woj :nnych makwtk h!tlerowsk1ch umfonnow wszelkie. 

. . g<1 rodzaju, wzory odznotzeń i orc!erów httJe. 
nie powmna wzbudzoć nt~ •innego po~a rawskich, portrel_y ,, wodzów" TrzecteJ Rzesz·1 
wstr~tem. Tak jednak nte Jl!B„ Znalazło się i oczywiście niezliczona llczba portretów, po• 
państwo, które potrakto·.rclo okres' hitlerow- piersi i nawet .„ „dokładnie odtwarzajqca 
ski w dziejach Nbm' jako 'eden z „cieka- rzeczywistość" figurc;. woskowe: Hitlera. 
wych wycinków" historycznych. Państwem Tak wyglqdajq le ciailawe zabytkt w m-

l lym okazała się Argentyna. gi:ntyńskim muzeum. Nam nasuwa stę jedy-

1 

W Buenos Aires powstało szczególne mu· 1 nie myśl.· :ie Argentyt.czycy sq rzeczywtście 
zaum. Nazwa j11go nie zdradza ;;wtedzo jqce· wybitni~ szczęśliwi, skoro znajq hitleryzm je-

~--~ .. ~.·-~~~~~--~-==-~-~--~-~~-===~~~~-~.~ mu ~:.::~~~~p~-t-~~· bo.wtem dynie z makiet. i portretów.„ 

Nlez1.-;yhle dzieje zwąhleąo szewca 

Twórca nowego systemu pracy 
Inicjatywa skromnego robotnika dała -znaczny wzrost produkcji 

Jednym z najbardziej popularnych nazwisk na Matrosowa, administracja war'IQ:tatów wprowadza ~""'· Wkrótce na oddziale krojczym nie było ani 
terenie Zwi~zku Radzieckiego stało się ostatnio szereg zmian, ułatwiających pracę i zwalnia .ma):- jerlnego robotnika , nle wykonywuj11cego normy, 
nazwisko Matrosowa - skromnego robotnika w strów od wszelkiej czynności pomocniczych. 25 zaś wykonuje codziennie 200 procent planu. 
jednej z moskiewskich fabryk obuwia. 'Vkrótce, praca, którą wykon1""ało 12 robotników Wydajność: pracy wzrosła o 15 procent w porów· 

W roku 1924 nieśmiały piętnałleletni chłopak na 12 maszynach, wykonywało 4 rohotników na 4 naniu z IV kwartałem ub. roku. Powiększenie zaś 
wiejski przybył do stolicy, by uczyć się fachu. maszynach. Był to duży sukces. I kiedy w roku wydajności pracy krojczych tylko o I procent u
Już w pierwszych latach nauki zwracają uwagę 1947 fabryka postanowiła zwi1:kszyć produkcję o możliwia fabryce wykonywanie dodatkowo 36 tys. 
jego ~dolności, pilność i dokładność i «dy po paru 32 procent w porówrtaniu z rokiem ubiegłym, Ma· par butów rocznie. Wzrost produkcyjności pocli\g· 
latach rozpoczyna pracę w fabryce obuwia „Ko· trosow zapropoao~v11ł nauczanie wnystkich robot· n4ł za sobą znaczny wzrost zarobków robotników 
muna Paryska ", zdobywa natychmiast szacunek ników oddziału krojciego najhardziej produkcyj· fabrvcznych. , 
starych, doś...,iadczonych majstrów, wykonując 120 nych metod pracy. Propozycja Matrosowa została Inicjatywa zwykłego szewca znalazła wszędzie 
- 130 procent normy. Lata wojny spędza Matro· przyjęta . Wykorzystano setki nowych, racjonal· żywy oddźwięk. Zaczęto iii stosować we wszyst• 
sow )'lrzy swoim war~ztaeie, kraj4c co mlesi4c po· nych wynalazków robotników i inżynierów . Na kich fabrykach obuwia I w wielu innych gałęziach 
nad plan tysii\ce par butów dla żołnierzy n& !ron· oddziale krojczym !Organtzowal\o 12 specjalnych I przemysłu radzieckiego. Powstaj11 masowo speejal· 
cle. szkół, w których najlepsi . rebotnicy szkolili pozo- ne ku~sy, szkol4ce według nowego systemu pracy. 

W r. 1946 wykonał dwie I pół roczne normy: stałych. Na czele jednej z tych szkół stał Matro- Ruch ogarnął cały kraj i daje coraz lepsze wyniki. 

Na centralnym placu w stolicy Kenlł, w hcz~cym 
ponad 60 tysięcy n\ieszkańcow Nairobi. czariu ;o· 
kornie znoszą razy hinduskich policjantów, odzłl· 
nych w nieskalaną, tropikalną biel: . . 

W tych koloniach administracia 1est priewaimle 
hinduślca . Zwłaszcza na nliszych szczeblach. Na 
wyższych siedzą albo wychodżcy z Uni_i Pcłudrió· 
wo-Afrykańskiej - Burowie, albo A11ghcy. 

Z przeszło sześćdziesięciu ty~ięcy mio~zkańców 
Nairobu około :>ięćdziesięciu pi~ciu - Io 1laml mu· 
rzyn.L Tylko około tysiąca z nich nosi bla~ tropi· 
kale I zajmuje stanowiska lekarzy, adwoic;itów, U· 
rzędników, W całej koloni.i K1mia na ogólną licz· 
bę mieszkańcpw, wynoszącą przeszło 3 ntiliony, w 
aparacie <: dJń.inistracyjnym, zatrudniającym .około 
15 tysięcy osób, tylko 4 tysiące !ą mtirzynami, lub 
pochodzen' i murzyńskiego (mulaci). 

A jednak owa zachwalana w prospekt:\ch ,.dti· 
kość" mieszkańców jakoś !l;ie zgadza ~ię z rzeC'7Y· 
wistością. Stojący na czele nairobskiego komitetu 
Zjednoczenia Związków Zawodowych Kenii murzyn 
- dr Prason Polyphem, informuje każd0go, kto 
chce tego uważnie wysłuchać, jak wielkie pcllępy 
poczynił na terenie kolonii ruch zawodowy. Opróet 
tego właśnie w jednym z takich, zdawałoby ~tę wa· 
lących się domów stolicy Kenii mii!ści się kierow· 
nictwo oddziału Ligi Murzvńskiej. Na ścian:\ch pia· 
katy i portrety. Portret Lincolna, pfzystroj-:>ny lłę· 
bowymi gałązkami. Ponad nim zaś w szerokiej, 
cznwon~j ram.ie ... portret Karola Marxa. Na k oa
nie duży transpMent: „Afryka wo1a o wolność, 
prawo t sprawiedliwość". Zebrania w tym lókak 
są niezwykle tłumne. Parson Polyphem stwoerdża , 
że praca w terenie pozostawia wiell> i<>szcze dó ży· 
czenia , a w młastach masy murzyńskie są coru 
hardziej uświadomione. lgną do ruchu zawodowe· 
go I coraz więcej kłopotu sprawiają pr-yiwycu
jonym dotąd do niemego posłuchu urz;:,tnikom I 
rlyr11ktorom kopalń I hut. 

W mieści<? Sołesbury. pillćd1 i ł!!sięciotyslec2nym 
ośrodku administracyjnym południowej 11.0d'!zjl, u
kazuje się tyqadniowł!! pismo Lig! , M'-lrzynskiaj 
.,The Negcrs Voice" - „Głos Murryński". Pismo 
już hyło kilka razy za wieszane, jest kon~ek.went
nie konfiskowane. Na czele p i sm~ stoi ~tary bo· 
jownik a sprawę n:eczywistego równouprawnienia 
murzynów, mula! Caspar Hercual11nam. W artyku
l11ch do szeroko kolportowanego pisma nlwołuje on 
do solid11rnoścl murzyńskich mas robotniczych 1 do 
walki o podstawowe prawa. 

W stolicy kolonJ! Sierra Leone, nlerydył l'Ortu· 
qahkiej bazy pirackiej, śkąd szły trans('l~rty n:e
wolnicze, w mieście Freetown w dniach 29 1 30 ma· 
ja odbył się wiE>łki strajk robotników porthw • do· 
ków." W komitecie gtrajkowym obok btalve;h ro
botników zasiadali cnrn!. ·Na ctt!le komJt~tu stal 
znowu ezronek Ligi Murzyńskiej, G1neuon. T tu 
niesiono wspólny dla całego murzyńskiego ruchu 
tran,,parent: „Afryka wola •O we!ność, prawo, S\'l!I· 
wiedliwaśćl" 

Rzł!!czywistość .. slonecznych dominiów" nłe od
oowiada temu co się o nich pisze w pr~spektach . 
Najwa?niejszy czynnik d~eydujący o (')bli~tu kraju 
~ walka murzynów - jest tam pńO'llnięta. 

OGtPl.~'7.ATCtt: ~UE 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM„ 
,!laipopularnielszym dzienniku w województwie 

Lecz nie to stanowiło gł6wną zasługę utalen to· 
wanego krojczego. Racjonalne wykorzystyw~nie 
materiału pozwoliło mu zaoszczędzić około 12 tys. 
decymetrów kwadratow.ych giemzy, z której do
datkowo uszyto 1.000 par butów. Własne sukcesy 
nie :i:adowoliłv Matrosowa. Tuż obok niego pra· 
cGwali robotnicy nie wykonujący normy. Matro
sow zostaje kierownikiem , brygady i uczy kroj· 
czych prawidłowej organizacji pracy. Z inicjatywy 
I I 1'11111'111 MI l 'l I l'l"l·li• l<ll' l'll"H ,l I l 'H llillMi'lill'l ,HI 11"11'1'1 

Idź zł.oto do zło.ta ••• 
A Jednak nlewolnlctwo 

·istnieje 
Handel ludtmi w Sz anghaJu 

W oficjalnym )tomunikacie spe<:jaln!!>j komisji 
mieszanej, która miała zbadać sprawę handlu ludź· 
mi w Sunghaju I w niektórych Innych portach 
chiiisklch, znalazły si~ niespodziewane ~welacje. 
Komisja mienana "' składzie pru.dstawicieli wladz 
chiiiskich' I amerykaziskkh ustaliła, że oprócz W/!r· 
bunku dziewcząt (najczęściej gwałtem) do chiń

skich portowych domów publiC'Znych, wi~ksza gtU· 

pa „prumysł<>wa" tTudnila się systl!matyczn:e wer· 
bunkiem ludzi do rzekomo budzo popłatnych prac, 
ki erując Ich następnie do zakładów przemysło· 
wych „SAIC" (Chlńsko·Amerykańska Spółka Prze· 
mysłowa) w Hankow I Pe.iting, gdzie pod rygorem 
obozowo·woj skowyro byli pozbawieni wolności, po· 
bierają minimalne place zarobkow& I liche wyży· 
wienie dzienne. Mieszkań zbim:owych pilnowali 
uzbrojeni dozorcy. Komisja ustaliła, że w ciągu 
ubi~łego roku w SAIC pra~wało ponad tysllic 
tzw. · „z:werbowanych" robotników. 

Hoi_ność dla ··bogaczy· 
Rząd USA wybudował w czasie wojny 

wielką ilość przedsiębiorstw, które przeka· 
zał następnie do eksploatacji zrzeszeniom 
kapitalistycznym na niezwykle dogodnych 
warunkach. Pn:edsięborstwa te rząd im obe
cnie sprzedaje, 

Amerykańskie czasopismo „Bussines Week" I tości 900 milionów dolarów za 290 milionów 
z I lutego br. opublikowało -.spis fabfyk · rzą· dolarów tj za jedną trzeci- ich wartości. 
dowych, sprzedanych lub 'oddanych w dzier· Wśród tych przedi:;i~biorstw znajduje się hu· 
żawę prywatnym towarzystwom. Zgodnie z ta stalowa w Genewie- jedna z większych 
tym spisem rząd sprzedał koncernom prywa· w USA - która kosztowała rząd ponad 200 
tnym 47 fabryk państwowych ogólnej war· milionów dolarów. Hutę tę nabył znany kon· 

_,,. --" • • - - ·- ·- cero „United States Steej CorporotiGn" za 
Meta~~rfozy swastyki 47.5 miliona dolarów. Jedna z rządowych fa· 

bryk czołgów została sprzedana Fordowi za 

H ., t I e· ro w 1· e c - do st 01· n 1· k 1· em kos' c ., oła ~i~ni:i~~~:ró:l~~~"t:ł:t~;:::;a:aar:~ś~~0s.~y~!: 
cy dolarów. Fabryka budowy maszyn wartoś· 
ci 43 milionów dolarów została sprzedana 
za 1,8 miliona dolarów. Wiele fabryk zostało 

W bawarskim mieście B!lyreuth został przez e· 
wangelickie władze kościelne mianowany dzieka· 
nem ·kośc i oła ewangelickiego niejaki Fr;yderyk 
Mahrt. W swym pierwszym kazaniu nowy dz i ~kan 
w slowach niezwykle przekonywuj4cych i pełnych 
siły mów!! do lictnie zebranych parafian o zasad· 
niczej niewinności narodu niemieckiego" jak 
notuje pismo „Bayrische Rundschau". Do tej wia.· 
domości gazeta „Neues Deutschland" :lprl;iie krót
ki, ale bardzo istotny komentarz. z którego dowia
dujemy się, ie Fryderyk Mahrt był od roku 1'.ł36 
jednym z naczelnych organiza.torów służbl'. SS n~ 

/ 

terenie górnej Austrii, że następnie w czasie wcj
ny jako komendant jednego 'Z obozów jeńców wo· 
jennych walnie pą:yczynit się do ich ~i.1ltie~ow11· 
nia i że wreszcie w 19"14 roku, w okresie pow~ta
nia tzw „ Volkssturmu" terroryzował a~s'ri11ckkh 
chłopów w okolicy Lincu, zmu,szał ich 1o .,dobro· 
wolnego" wstępowania do nowej formacji hltlerow· 
skiej. Jak stwierdzaj4 świadkowie, podpisani pod 
komunikatem w „Neues Deutschland", M~lut ma 
na sumieniu przeszło tysiąc ludzkich Istnień, prze
ważnie jeńców wojennych. Nic dziwnego, że l'lhPc.· 
nie, w stopniu dziekana pragnie dowieść, że J Niem 
cy i on sam są całkowioie niewinru.... 

wydzierżawionych wiel~im koncernom na 
warunka~h ulgowych. Tak np. znane towarzy· 
stwo budowy okrętów „Keiser", które produ 
kuje obecnie również samochody otrzymało 
w dzierżawę 5 fabryk rządowych ogólnej war 
tości 120 milionów dolarów. W ten sposób 
wielkie trusty i koncerny bogaciły się nie 
tylko w czasie wojny łle l obecnie nabywa· 
ją za bezcen wielkie przedsiębiorstwa, wybu· 
dowane za pieniądze · najszerszych rzesz am„ 
rykańsklch podatników. 

I 

I 
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Hi•torla codziennej prac'l. . ·rw Zwi.ązka~ 

Zakład o, w p·rzemysłowych z :u::,~ .~z:!N~CYCH KOM!Sn 
KULTURALNO-OSWIATOWYCH 

Komi&ja Kulturalno-Oświatowa przy Związku 
Twórzmy kroniki 

· niech przyszłe pokolenia wiedzą ·.o przebiegu naszych wysiłków Włókienniczym podaje de wiadomości k1erowni· 
kom ś}vietlic, iż wstał zorganizowany w Wr.je
wódzklej Szkole Zw Zaw. (ul. Żeromski~go .74-?6J, 
specjalny kurs dla przewodniczących K~mis11 .Kul· 
turalno-Oświatowych, który rozpocz1ue ~1ę 10 npca 
br o godz. 9-ej i trwać będzie do 25 li;ica. 

Zakła.d 
pewnymi 
wje~a. 

przemysłowy i jego historię me>i:na pod' powinna kronika zakładu, w miarę możności po- slale ;>rowadzone I - utrzymywane w porząd'rn. 
względami poró_wnać do iywego czlo· parta odpowiednim materiałem ilustracyjnvm. gdyż one tworzyć będą ".lbraz qospodarki p•Jl<kiej 

Tak jak człowiek, zakład w historii swej prze
tywil wzloty i upadki, okresy bujnego rozwoju I 
ciężkie chwile kryzysu. 

Każdy zakład przemysłowy ma swoją h!storię, 
uk jak ma• ją każdy człowiek. Historia zakładu 
pn:emysloi><ęgo łączy się przeważnie z życjem 
wielu pokoleń ludzkich, a jedynym źró:i!Pm, na 
podstawie którego można historię zakładu opra
cować, jest archiwum fabryczne. 

Niestety, w społeczeństwie naszym p1Jkutuje 
nl~jednokrotnie błędne mniemanie, że archiwum -
to coś zbędnego. 

Nie może być bardziej fałszywego pode.i§cia. 
Archiwa na przestrzeni historii pozw•llily cdtwo
rzyć &tan gospodarki poszczególnych okresów, a 
o znaczeniu i potrzebie zachow<1nia arch;wów 
pr.tl)konaliśmy się dosadnie po zakończeniu obec· 
nej wojny. 

Przystąpiono do uruchomienia zdewa~towanych 
zakładów. W wielu z nich archiwa l ·notatki fab
ryr..zne były poniszczone. ' 
· W Polsce Centralnej napotkano aa trudności, 

zMVsze jednak znależli się ludzie, którzy mogli od· 
tworzyć d;my plan czy konstrukcję. Gorzej było 
na Ziemiach Zachodnich, gdzie kierownicy odbudo
wujących się zakładów stanęli nieraz przed trudno
ściami prll:wie nie do pokonania, a ~tanęli tyiko 
dratego, ze archiwa i plany były bądź spalone, 
b4dź wywiezione przez Niemców. 

Mamy wiele zakładów o wieloletniej trad \ qi.. 
W zeszłym roku jeden z największych zaJdadów 
w Polsce - fabryka Cegielskiego obcbod~ila stu· 
lecie ~wej rl:zialalności. Pisano o tym wiele. Rok 
po r-0ku wskazywano. na rozwój i rozbu!lowę tego 
~akladu. Na tym jednak opierano się w tej pra
cy -= na ścisłym i dokładnym archiwum labrycz-
11ym. 

, O?owią-.kiem i:iaszym wobec przyszłych poko· 
len. i est stwop;enie materia lu dowodowego c na
S<ZeJ pracy, o naszych wysiłkach poloż:inych w 
dziele odbudowy przemysłu. 

Zast.an?wmy się jak należy podejść do tego 
zagadmema, co tworzy hist.ori-ę zakładu. z jednej 
stroi;y muszą być sprawozdania fabryczne, finanso
we i ·produkcyj.ne, czyli właściwe archiwum fabry
czne. Obok nich nie mniej ważnym materiałem 
stanie się starannie prowadzona kronika zakładu -
obraz życia zakładu i jego pracowników. Nie zna
cty to bynajmniej, ~e kronika może 'Zamykać s:ę na 
op1s11:ch uroczystoś~1 zakładowych. Wp·rost prze
:iwme: Przedstaw1c ona powlnnjł szare, c1Jdr!enne 
zy~1e 1 pracę, składać się na nią muszą wiadomo
ści o warnukach pracy, działalności Rad Zakłado-

'YCh, notatki o warnnkach bezpieczeństwa p1acy 
urządzeniach ~ocjalnych zakładu, a l życie dr.mo'. 
wł .pracownikow nie mo71'! być w takiej kronice 
))Oftlmfi:te. 

Wiemy wszyscy, Ile w ·silku, ile trudu kOS7!0· 
wA!o uruchomienie poszczegb!nych zakładów, Wie
my ~ównież Jaki w~lad w to włożyły zespoły ,ro
!:iotn.1~z" ,Ale to JPs>cze mało, że wimny w te.i 
chw1h. Na przvazłość potrzeba niezbit ·eh i w a
f1'trbdnvc:h dnworl•hv! Tak; eh rlo,-,··l1iów ,~ 1-c;t- r IBĆ 

Hala maszyn w chwili obejmowa11ią, hal~ ma- po woinie. . 
szyn po odbudowie, fotografia tych, któav :;ię naj Tworzymy kroniki fabryczne - hasło to powi'l· 
bardziej do odbudOW)' przyczyni!! - \1aze:ka ścien- no odbić się echem wśród · najs~erszych warstw 
na !akł<1,du - oto pic;kny i wartosciowy mater!~! pracowniczych, gdyż kroniki te pozwolą rir1vi:dym 
dla ludzi, którzy opracowywac będą rnq~'h; 0 nia pokoleniom ocenić olbrzymią pracę .i zb\orr>wy en· 
:idbudowy gospodarćzej Polski. I luzjazm, z jakim świat p.racy bierz~ •1dzial w od-

Rea~umując stwierdzić trzeba: budowie poJskiego przemysłu. 
Archiwa fabryczne muszą być zahPzpie"zone _ Wojciech Knil!rl. 

Kandydatów należy kierować do Zw. Zaw„ Wy
dlial Kulturalno-Os,-.·ialowy, pokój 502'. 

W żadnym wyparlku nie będzie się t.;ler.1wać 
n1cohecnośc! przewodniczącego Komisji Kulturalno· 
Oświatowe] Kierownicy świetlic na kuro;ie sa po· 
ż,1dani jako wolni słuchacze. 

Góry. lasy, pola, łqki Io domostwo narodu . -

Strzeżmy i chrońmy skarby przyrody 
Wyt,eżdżającym na wycieczki i ur i opy 

PAMIĘTAJMY; że góry, la~y. brzeg jeziora lub I mi nozem Nie wyrywajmy ich_ natomi~st z grz) b
rzeki, wybrzeże morskie - to nasz dom włuny, nią czyli z tzw „korzonkami", gdyż przez Wkie 
k'tóry kochał musimy i którego bronić powinniśmy wyrwanie uniemożliwimy im dalsze rozmn~żanie 
przed niewłaściwym zachowaniem się orlwieclzają- sil}. 
cych go ludzi. Kdpeluszowych grzybów trujących nic kopmy 

Znalazlszy się przeto na wycieczce, pn.estrze· i nie wywracajmv, mają one bowiem w lesie do 
gajmy wskazó•vek, które obowiązują każdego praw- spełnienia wyinaczoną im rolę 
dziwego miłośnika przyrody. 4. NIE PŁOSZMY I NIE ZABlJA.JMY ZWIE· 

1. Cieszmy swe Q>:ZY widok.iem· dnew ł krze· RZĄT. Nie znając zwierząt i ich życia, jak:i:e czę· 
wów, banrnymi pia.mami kwiatów, lecz nie uywaj- &lo nieświadomie t~pimy stworzenia ze wszech miar 
my ich i nie ułamujmy gałązek. pożyteczne. Wymieńmy dla przykładu: krety, pa• 

Ułamane gałązki powodują częstu zamieranie ca· <lalce, żaby, węże, a nawet.. żmije. Sp~tkania ze 
lego drzewa lub krzewu, zerwane kwiaty więdną żmiją możemy łatwo uniknąć przez uderzP.nie pa· 
szybko i wstają zazwyczaj przed powrot~m do mia- tykiem w zarośla, w których podejrzewać możemy 
sta wyrzucone. jej obecność. Przez zabicie zaś jej l}Ozbawimy rol-

2. Jeśli na trasie naszej wycieczki znajdą się nika jednego· z największych sprzymierzeńców w 
młodniki leśne - omińmy je. walce z myszami. 

Państwo w trosce ó lasy, które złożyły podc~as 5. Ptaki i ich gniaz'da otaczajmy NAJPIECZOŁO-
wojny strnszliwą danfoę, zalesia obecnie olbrzymim WITSZĄ OCHRONĄ. Nie zdajemy ;obie na"llt 
kosztem coraz większe' przestrzenie. Nie sprawy, jak bardzo pożyteczne są ptaki. P;:.ż('rają 
wolno nam przeto chodzić po młodych kultur~ch one miliardy owadów, wyrządzających ni.:>p"Jweto· 
leśnych i niweczyć dzieła leśnika. wane nieraz straty lasom, polom, sadom · ogrc· 

3. Znalez.ione' grzyby jadalne ścinamy przy zie· dom. 
~~....,..~~~~~~~~~~~~~·lll'lmihlillll„11 

ku pamięci 
Ptak - to wierny przyjflciel leśnika, rolnika 

ogrodnik 
Ptaki ( apieżne, ktt'>rcśmy zw1•kli dotychcfa; 

przy każdej okazji zabijać, spełniają ważne zada· 
nie w odniesieniu do czlowieka ł całej przyrody. 

6. Nie tylko rośliny l zwierzęta, lecz także gla· 
zy, skały, ja!'kinie wymagają od nas poszanowa· 
nia, 

7 Pozarv grożą na5zym lasom. Unikijmy "ta· 
kładania ognisk w lesie i wśród suchej roślinno· 
ści łąk. W razie specjalnej potrzeby wzniecajmy 
ogniska jerlynl'e w miejscach wskazanych nam 
przez Flraż 'leśńą i przed odejściem pamiętajmy 
zawsze 'l zagaszeniu ognia i przysypaniu ziemi~ 
węgli i popiołu. 

W ąkresie posuchy uważajmy na papierosy1 
jeden nieopatrznie rzucony niedopałek może hyć 
przyczyną strawienia przez ogień setek hektar<'>'·" 
lam. 

I 
Skarby przyrody są WŁASNOSCJĄ CAłE(;O NA· 
RODU, wszyscy stańmy w szeregach ich ohrońców 
porl hasłem: „CHRO!llMY PRZYRODĘ OJCZYSTĄ". 

p zdrowi i sło e 
19 y • dzieci włókniarzy na koloniach C. Z. P. Wł. 

Jednym z poważniejszych posunięć socjal- trt zł. 1000, któr~. zosta1e przeznaczona na o
nych Centralnego Zarzqdu Przemysłu Włó· płacenie personelu wychowowczago. Rodzi
kiennlczego jest akcja kolonijna dla dziec[. ce wpłacaja za dztecko jedynie jednorazo-

Na akcję tq Vlydztelił w rb. CZPWł. po· wq opłatę w 'wysokości zł 200 tytułem wpi
kaźnq kwotę 144 miliony wyznaczając dzien- sowęgo. 
n;e po 170 zł na jedno dziecko. Niezcleż.nie Dziaki akcji kolonijnej 19.000 dzieci wlók
od tego na każdego kolonizle wyasygnowa-1 niarzy (z .czego 10.000 dzieci łódzkich) znaj· 
na zos\aje pn:ez M'nisters!wo O~ vlaly kwo- dzie się w roku blei:qcym nrr koloniach wła-

snych lub organl7.oWc:nych przez Toworzy· 
stwo Kolon!i Letnich, YMCA i Zwiqzeit Hor· 
cerstwa Polskiego. TKL i YMCA organizujq 
kolonie dla dzieci wlókntmzy w Krogulcu, 
Rembltnac'h Grabiu, Dmochowicach. Głow· 
nie, Wiśniowej Górze. Kolumnie, Tus?.ynie, 
Redzeniu i Belchµtowie 

Wiele zakładów pracy zorganizowało wla 

L 
, 
dzki dr. Faust 

:me kolonie. W Wiśniowej Górzeo istnieją 

wiec kolonie "l'~I"B Nr I (mieszczące w efa· 
gu sezonu 840 dzieci, PZPB Nr 4 (225 dzieci) 
l PZPB Nr 7 (450 dztect). PZPB Nr 2 zorganizo-

' wały kolonie w Justynowie na 380 dzieci a 
I'ZPB Nr 18 w Kolumnie (na 180 dz.ieci). Poza 
tym istnieją kolonie .własne w Reltlblinach, 
Grotnikach, Molędzie.· (Horak) w Rogach, vr 
Węgn:ynowicoch, w Fordonku, Lubl!ńcu, Zte-

Szkoła charakter1yzacii teatralnej i filmowej .·w, Łodzi. 

„ 

E. Bodo. 
~ aeharakteryzowany przez K. Narklew!ct 

l~endamy dr Faust z pomocą cza;ów I d!a
b!lskich . sztuczek Mefista stał się ze zgrzybiałego 
starca pięknym I rzeźkim młodzieńcem„. Zapłata 
była sto~un:ko~o nie'Wielka: Fau:;t zaprzedał swnją 
duszę. d1ab~oW11„: _W'aluta ongiś bardzo popnl•t· 
. na WSl'6d sredn1ow1ecznych uczonych i ł11twowier
~Yc::Ji .. diabłów. Dzisiejsza „czarna giełda", miast 
1ak1e-1s tam •abstrakcyjnej duszy, zażądałaby grvbo 
W!l~F&j sumy w PO\taci „twardych" 1 „mięk· 
łlch „„ 

. I~tnd~je w ~odzi. pewna instytucja, gdzie rywa
lizuJ&. s:ę . ze sredmowiecznym diabłem, tworząc z 
młod1:lencow - .starców i na odwrót. Dzieje się 
to bez żadnych czarów. Jest to Szkoła Charakte
ryzacji dla Teatru I Filmu. Placówka mało zna.aa, 
ale mająca ogromne znaczenie w życiu o·•zych 
\&atrc!>w i rodzimej filmii. a. 

ZNACZENIE CHARAKTERYZACJI DLA SCENY 
I EKRANU 

• Tworzą~. postać ~ceniczną, akta.r tworzy „zywego 
.dowleka w„ dwo~h kierunkach, a mianowicie: 
„na we":71ątrz , o lle tak df! się 'określić, ! „na· 
~ewnątrz , Ten „nowy człowiek" posiada swe 
charakterystyczne. cechy wewnętrzne, „swoją" 
twarz, kolor .włosow,. budow~ ciała„. Rez tych 0 • 
zna.k, składagcyc~. się w:>polnie z psychologiczną 
1ylwetk_ą na całosc postaci sceniczrwch, nie mcże 
na~~p1c c~dow:ie zjawisko - 1Jsobliwej reinkar-
11ac1i scemczneJ. 

Prawdz!~~ mistrzem scenicznej charakteryza
cji był Wlel 1 śpiewak i aktor rosyjski sławny 
Te~ Szalapin, który, nota bene, char~kteryzo
wał s.ię :r:wykle sam. Stworzone przez nlego maski 
Godunowa, ~efista, c~ra Groźnego - stanowią 
uta. veydz1eła sztuki charakteryzacyjnej. 

W rozmowie z niżej podpisanym, mowiąc o cha· 
rakteryzacji, Szalapin, między innymi, powiedział, 
co następuje: „Niedostatecznym jest ucharaktery· 
zować twarz, bo wtedy I postać sceniczna, odtwa
rzana przez aktora, będzie połowiczna i nie,fokoń· 
czona. Sam sobie nie uwierzę, iż jestem napraw· 
dę Goduńowem, o ile, mając jego twarz, ?Obaczę 
wysuwające się z rękawów szaty Godun„wskiej rę
ce Szalapina.„ Nie uwierzę sam w ptawdzi-..rość 
swej reinkarnacji, a cóż dopiero publiczność?" 

tóDZKl MISTRZ CHARAKTERYZACJI 
Pned wojną w Polsce był sławny mistrz cha· 

rakteryzacji - Narkiewicz, główny chara't~l!';ryza· 
tor teatrów warszawskich. Zginął on podczas oku· 
pacji. Godnym spaclkohiercą jego sztuki je•t Kazi· 
miera Narkiewicz, <i1Jstra znan~qo mistrza, <t,,Ją· 

Jak „się robi'' starca 

ca na czele jedynej w Polsce, stwarzanej !i"c' nią, 
Szkoły Charakteryzacji Teatralnej I Filmowej. 

K. Narkiewicz już od• dawna pod kierunk1eftl 
brata pracowała na polu sztuki charaktP.ryzacyjnej. 
Przed wojną char!łkteryzowała aktorów polskich 
pr~wie do wszystkich naszych przedwojeiinych ftl· 
mow. Pracowała z Jaraczem, Bodo, Junoszą-Się• 
powskim, Zelichowską itp. Współpracowała z ca· 
lym szeregiem manych gwiazd zagranicznego ekra
nu tej miary, co Olga Czechowa~ Jm~turat, Ma
ry Glory I inni. 

tóDZKA SZKOŁA W PRZEKROJU 
. „1:'1aitrudniejs~y~ w si:tuce char'lkteryzncji -

mowi dyr. Narkiewicz - iest to, że każda poszcze
gólna charaktery:i:a.cja, każda tworzona maska, mu· 
s1 być maksymalnie zbliżony do życia". 

Tej trudnej, I ciekawej sztuki w ramach łódi:kiej 
szk?łY uczy s:ę obecnie 20 uczniów. Kurs był po
myslany począ~owo, jako jednoroczny. Jednak, o
statn1n nrzedłuzono go jes,zcze o jeden rok, a to w 

Człowiek o „dwóch 1\1 M ..:.ich" 

celu odbycia praktyki. Szkoła powstała dopiero na 
wiosnę 1946 r. Jako pierwsi słuchacze, do szkoły· 
wp'sali się uczniowie Instytutu Sztuki Teatralnej. 
Z chwilą przekształcenia Instytutu w Wyższą Szko
lę Teatralną, słuchacze tej szkoły studiują charak· 
teryzację nadaJ w Szkole K. Narkiewicz . 

JAK POWSTAl:A POŻYTECZNA PLAC(1WKA 
Szkoła powstała dosłownie z niczego. Funda

mentem l podstawą jej początków i, w ogóle, sa
mego istnienia jest wyłącznie włas11a energ.ia i 
z111ysł organizacyjny samej dyrektorki. Ministerstwo 
Kultury I Sztuki jedynie dopomogło w do~tarcze
~iu niektórych niezbędnych urządzeń 1 instalacji, 
Jednak, pomoc ta jest stanowczo za szcrnpła. Je
drna dziś w kraju podobna szkoła rasiug<!jc na 
większą pomoc i poparcie. 

Szkoła po~ia:da własną pracownię perukarską l 
rze~bia~ską. Obecnie w tych pracowniach przygoto
WUJB się peruki dla filmu „Oświęcim". Właśnie z 
powodu tego filmu, zostały odroczone do paździer· 
?ika egzaminy w szkole 

SZKOŁA W SŁUŻBIE SPOŁECZNEJ 
~ódzka S~k?ła Charakteryzacji na oożytecznym 

odcinku swo1e1. p~acy, przyczynia się niewątpliwie 
do. ~po~szechn1ema· kultury teatralnej w praktyce. 
Dz.ii:1e ~!ę. to. w. drodze współpracy z szeregi~m or
g~nizac11 swieU1cowych. Uczniowie szkoły bezpłat
?1e charakte.ryzują aktorów świetlicowy.eh podczas 
imprez scenicznych. 

.Pod. SJ!ec_jal:ią, artystyczną opieką !"Zkoły znaj
du!e ~ię sw~ethca tramwajarzy. Na marginesie tej 
op1ek1 nalezy powied'Zieć, iż właśnie ta świetlica 
na konkursie świetlic z całej Polski dostdla pic.>rw· 
srą nagrodę za komedię Fredry „List". Wykonaw
ców charakteryzowali uczniowie łódzkiej ,~kolv 
dyrektorki Narkiewicz. Pow. · 

lonej Gór;e 1td. -
Dzieci przebywają na koloniach 1 mies!ae 

poczym ~la ich miejsce przychodzą następne 
turnusy. Pierwszy z nich rozpoczął się 15 
czerwca a ostatni zai<ończy stę 15 września. 

Dzieci (w wiek\! od lat 3-14) majq na 
miejscu zapewnioną stałą opiekę lokorskq 
a Wydział Zdrowia przeznaczył dla kolonii 
większą ilość lekarstw. 

Dziatwo mteszka w domach lu1' namlo· 

1 .ach. Sądząc z dotychczasowych wypowie· 
cizi wyżywtenie jest zupełnie wystorczaJc:ice 
i poza owocami nic o;ię nie dokupuje. 

Dzieci ropotntcze czują coraz bard.zfej pie 
czołowitq opiekę Ludowego Państwa. 

Tragiczne skutki lekkomyślności 
W dn!u wczorajszym Okręgowy Sc:id Kar· 

ny pod przewodnictwem sędziego Zaunera 
rozpatrywał sprawę, która jest dowodem te
go, do jakich strasznych skutków mote do· 
prowadzić lekkomyślność. · 

Waldemar .Jakubowski, mający niepełne 
lot 17, w kwietniu br. spostrzegł na ulicy au· 
to, pozostawione bez ripieki. Mtmo, że nie 
miał pojęcia Q prowadzeniu pojazdćw me· 
chanicznych, bez zastanowienia wszedł dd a
ula i puścił motor w ruch. Nieumiejętnie pro• 
wadzone auto, nte dając się zahomować„ 
wjechało na chodnik, na którym ~najdowa
ły się trzy młode kobiety. Dwie z nlch na 
szczęście zdołały odskoczyć w bok, a trze
cia - 17-letnia Genowefa Torwińska zostd· 
ło przewrócona i auto całym pędem na!Q· 
chało na niq;. Po pr.i:ew1ezteniu do szpitala 
okazało się, że Tarwińsko uległa złamaniu 
żeber i .wylewowi krwt. Smierć nastąpiła w 
parę godzin po wypadku. 

· Sąd z uwagi na miody w·fek oskarżonego 
s~aza! go na 2 lata domu poprawczego z za
wieszeniem wykonania kary na okres lat 3. 

Oskarżał ~rokurator ctesielski. 
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Prze~ląd pras» młodzieżowe; Urodzaj lep§zego jutra 
• 

~a marginesie obrad OMTUR O . ł · · 
ruc:~~e~;;~~~eż~~~!~~ly~v wło~:~;eni~;; "i~zy~i~i~!~ O n I O S e Z n 3 C Z e n I e 
1!azd OM TUR, odbyły w ubiegłym tygod:11u w 
Warsza,wie i w., Centralnym Ośrodku Szkoleniowym · 

tegoroczn .eh żniw· 
<JM TUR w Otwocku. 

Powitalne przemówienie z ramienia ZWM wy
!)!o...;ł wiceprzewodniczący Zarządu Glów,.,ego ZWM 
ilol. Jerzy Morawskl. Teks! przemówienia zamie
Gzczony został w ostatnim numerze Walki Mło
dych", 

Mówiąc o j edno ści dzi aląnia ZWM i OM TUR 
'!wl Morawski powiedział m i ęllz y innymi: „Rrnczy
wist . pełna , wszechstronna j edność działania ZWM 
; OM TUR to nie tylko zsumowania, ale wielokrot
ne pomnożenie naszego zasii:gu, naszego wpływu 
·vśród młodzieży, naszego udziału w odburlcnvie. 
'l WM i OM TUR powinny być pn:odującym i naj
bardziej spoistym ogll!lwem jednolitego frrmlu całej 

i.lasy pracującej". Dalej omówił kol. Moraw~ki 
braki i niedociągnięci a w dotythcŻasowej współ
pracy obu órganłza cji . Zwraca słuszną uwagę na 
brak wsp.Jlnych zebrań dyskusyjnych , brak c7ę
sto w ogóle jakichkolwiek zebrań ;:irzedslawicieli 
ZWM i OM TUR na niektórych terenach„ Mówi 
t.akżc o szkodliwości rozdmuchiwania drobnych 
z.a.iść i incydentów , które w oczach ni c1.ctó1_·ych u· 
ra stuja do roli problemów i w znacznym stopniu 
utrudniają współpracę o'bu organizacji. Przt'mówie
nie kor1czy kol. Morawski okrzykieru na cześć jed
no~ci OM TUR i ZWM, 

Przemówienie .to - jak donosi korespondent 
, Walki Mlodvch" - wywoł ało przychyl•1y cd-

Idziemy naprzód. - przezwyciężamy trudności 
.Nic może tak nie świadczy 0 sile i trwa- konały się w odpowiednim czasie, aby zbo- Żniwa tegoroczne poprzedz!ć należy sze· 

łości de111okracji ludowej, jak ten fakt , że od ża nie marnowano na b imber. Jakież jes~ tu roką akcją oświatowq i ideologicznq, by sta· 
jednej trudności idzie do drugiej i nie zc;iła- pole do pracy dla młodzieżowych organiza- ły sfę one przeżyciem całej młodzieży pol· 
mując ro:'k przezwycięł.<:1. Teaor"oczne żniwa cji. dla ZWM. Organizować już teraz bryga-

- ~ skieL by młodzież ta zrozumiała, że tylko 
mają dla kraju ogromne znaczenie. Powinno 1 dy zniwne, organizować zespoły młodych go-
być na•zą ambicją ażeby osiągnąć w tym ro- ! spodarzy, którzy pracując zespołowo potra- pracq i trud e:m cod:>:tennym ·- udujemy wiel· 
ku potrzebną nom ilość zboża. ale tylko wte -· lią więcej i prędzej wykonać pracę. Wejść kość i potęgę kraju. ·r:. G. 
dy, gdy poświęcimy żntwom tegorocznym w kontakt ze stacjami traktorowymi, aby 
maksimum uwagi. wszystkie traktory były odremontowane: 

Nie wystarczy tu prosta zapobiegliwość Wciągnąć do pracy przy żniwach całq mło-
1 gosp '.) dctrczość polskiego chłopa. Trzeba dzież polską bawiącą na wakacjac'h, orga Kronika organizacyjna 
tu więcsj młodz. ieńczego. entuzjazmu. więcej I nizować grupy mlodzteży szkolnej i studenc- z wojell..fjództwa 
młodzieńczej fantazji, aby ani jeden gram kiej, by wzięły czynny udział w akcj i żniw,-

zboza nie został zmarnow.o;iny, aby żniwa do- nej . • z dn!em 1 bm. zostały otwarte dwa ol:io· 

Ko~itet światowej Federacji· Młodzieży Demokratycznej 
obradował w Moskwie 

'i.Y wypoczynkcwe organizacji wojewódzk:ef 

.w Długopolu ! $wieradowie-Zdroju. Pierwsza 

grup:; wczasowiczów wyjec'hały już. 

Z Lodzi 
jżwięk na sali . · W ubiegłym tygodniu obradował w Mo-, zad<Ii1 młodzieży w walce o trwały pokój,_ 3) 

Wierzymy·, że zjazd bratniej OM TUR przyc7 y- .okwie Komitet Wykonawczy Sw!atowej Fe- cmćvrienis .Potrzeb młodzieży w krajach ko
ni się istotnie i prawdzjwie do dalszej owocnej 
wspóhracy dwóch naszych organizacji. w prze- deracji Młodzieży Demokratycznej. lonio!nych, 4) przygotowanie konferencji mło-

W niedzie\ę odbyło się uroczyste otwaicie 

nowego loka lu Dzielnicy Ruda-Pabtanicka. 

'i.WM·owcy z Rudy wyremontowali nowy io· 
kal wlaąnymt siłami. 

kn·uinil! tym utwierdza ~as ostatnia wypo„viedź no- 'N toku obrad Komitetu uchwalono, iż I dzil!ży krajów Dalekiego Wschodu, 5) pro
WO'.~yhrancgo p_rzew~dnrczącego KC OM Tl.-'.R, tow. Rada Naczelna Swiatowej' Federacji Młodzie- Mem obrony praw młodzieży pracującej , 6) 
Luciana Mo1yk1, ktory w wywiadzie udz1cbnvm . . . . • i ł l · • S · t · F d „ , · h 
korespondentowi SAP-u powi edział m. !n.: „ZgÓd- zy D?mokrat)lczneJ zb1e.rze się w Pradz~ w cz a a n_osc .:via. o:-ve1 e eracJI ~ •GaJ'1C 
nie z jcdnolilofrontową li.nią Polskiej 'artil Socja- okresie 19 - 31 sierpnia. Ustalono następu Ameryki ŁacmskreJ, 'i) wysłuchame sprawo
!is • ycz~ej .i .zgodnie ~ .interesami całej mlodzieży1 jqcy porządek dztenny prac; R<!.:dy Nac.zelnej: zdania Komisji, która odwiedziła Niemcy O· 

r cb:i!n!CZIJJ 1 chłopskie], pragniemy kontynuować 1) wysłuchanie sprawozdania z działalncści raz omówienie problemu wychowania mb · 
I pol~p:;zać współpracę ze Związkiem \Valkl Mło- . . „ . . 
nych w konkretnej, codziennej działalności". SwiatoweJ Federac11 J\lrtodzrezy • Demokratycz. dzieży niemieckiej W duchu demokratycz · 

J. w. :i.ej za '.!b!egly okres, 2) ustalenie naczelnycn nym. 

• • • 
W poniedziałek i wtorek wyjechały gru

py no trzeci turnus wy.wczasów organizacyj

nych do Spalonej. Prócz ZWM-owców jadq· 

cych na urlopy wyjechała również stuosobo· 

wa grupa sportowców, członków KSZWM 

„Zryw". Ogółem na trzecim turnusie będzfo 

·150 osób. 

Na UJf!.f WCZO ~ach 

• • k zyJemy w Spalonej ZWM-owcy Łodzi, korzystajqc z pięknych 

pogód urzqdzajq; szereg wycieczek Szcze

g6\nie zadowoleni z udanej wycleczki sq 
Miej scowość Spalono jest w tym roku j kurtyna rozsuwa się. Przez dwie godztny 

miejscem wypoczynku młodych robotników śmiejemy się wszyscy razem: my, osadnicy 
łódzkich - członków ZWM. Wielu z was, ko- i żołnierze. Po przedstawteniu ,,tańcówka". 

ZWM · cy Dz!elnicy „Bałuty". 

• • • 
ladzy, będzie tam i napewno wyniesie z tef III. 

Wizyta kolegi Santiago Carrillo, który mówił O 
walce młodzieży hiszpańskiej, odbiła się szerokim 
echew wśród młodzieży ZWM w Łodzi. Powstają 
Koła Pomocy Hiszpani Republikańskiej. Jako pier
wsze powstały koła przy F-mie „Daube" i Drukar· 
ni Nr 1. 

małej wsi sudeckiej mlłe wspomnienia. Spa· 
Jona o toczona zewszqd górami wyglc;do 
wspaniale. Z okien „Łodzianki" widać w do
linie tylko domki, :;i.odobne do dziecinnych 
?.~?a lek Ludzie zamieszkujący wieś pocho-

Spalona leży w odległości 3 km. od gra
nicy Czechosłowacji. Pewnej niedzielt wybie
ramy się do żołnierzy WOP-u no i... przy 
okazji zwiedzamy granicę, Zwykły strumyk. 
Można go nawet przeskoczyć. Z zaintereso
waniem pn:yglqd'CJllly się Czechom.. Rozma
wiamy. Robtmy . na.wet małą demonstrację 

przyjaźni polsko-czechosłowackiej. Podają; z 
obu stron okrzyki: „Niech żyje przyjaźń pol
sko-czec'hosłowaeka" i inne. 

Zbliża slę koniec turnusu. Wielu chciało· 
by zostać jeszcze. Niestety, nie można. Innt 
też chcq przyjechać i trzeba opróżntć miel· 
Sj::a. Opuszczanie ·sztandaru. Kol. Błaszczyk 
zdaje raport kol. Gajkowt - kie·ownikowi 

I obozu: Pada komenda: b.acznośćl 11Kolego 
l kierowntku, melduję kolonię ZWM-u na o-
1 statntm apelu. Stan 120„ obecni wszyscy" -
I melduje kol. Błaszczyk. Później znów komen-
1 da i sztandar powolt i majestatycznie opu
' szcza się z masz.tu. Spiewamy „Rotę". Tur
! nus zakończony. 

Zbliża się wieczór „. Będziemy ta1ic1 yć„. 

To nic, spotkamy się w Łodzi. Każdy z 
nas wyniósł z obozów· dużo nowej energii do 
pracy. Zresztą, nte można tego opisać. Trze
ba widzieć. 

Ale wierzcie koledzy - „byczo byle". 
naprawdę. Jedźcie a przekonacie się . 

L. B. 

Jak 
-~-

pracują młodzi 
„Wimy" 

Młodzi robotnicy Łodzi wykazują nadal 
że potrafią przodow a(:: w produkcji. Przykła
dem może tu być „wtdzewska Manufaktura". 
Pięćset młodych robotnfc (na ogólną liczbę 

593) w wieku od lat 16 do 21 bhrze udział 
w Wyścigu Pracy. Są koleżanki w'[rabiające 
do 156 proc normy produkcyjnej i więcej , 

jak o Irena Pazikowska, Leok::idia Laskowska, 
Danfola Twardowska 'l inne . Przr duje wszyst
kim kQI. Sala Tomczyńska, wykonująca 170 
proc. I w innyah fabrykach jest podobnte„ 
Będziemy mogli napewno w najbliższej przy
szłości napisać o jeszcze lepszych wynikach. 

Jak to na obozie ładnie„. 1 
---------------------------------------! 

dzą wszyscy spod C.zęstochowy żywca. I 
Wieś je st dob rze zorganizowana. Ma własne 
koło PPR (do którego należą wszyscy dorośli 
mieszkańcy), jest też koło ZWM, Samopomoc 
Chłopska. 

Uczestnicy wczasów I t II turnusu nawiq;
zali z wsią przyjazne stosunki. życie nasze
go obozu ZWM upływa spokbjnie i trzeba 
pr~yznać„. wesoło. Oto kilka fragmentów z 
życia naszego obozu. 

I. 
Przyjechał I turnus. Zaraz na drugim ogól

nym zelnani u wszystkich kolonistów wysunę· 
la !lię kwestia nazwy naszego domu. Pada 
kilka p roj ektów. Wreszcie zostaje przyjęta 

nazwa zaproponowana przez kol. Błaszczy

ka - „Ło dzianka". Po zebraniu kilku kole
gów zgłosiło się do malowania tablicy. Sta
ra nazwa „Brand-Baude" znikła, Jest teraz 
'J.OWa - „Łodzianko". 

II. 
Pewnego dnia panuje u nas wielkt ruch. 

Mer być wystawione przedstawienie .,Grunt
.'o humor": Wreszcie oko!o godziny 20-ej za
:zynaj q si ę schodzić goście : ze .wsi ! żołnfe

•ze z Wojsk Ochrony Poaranicza. Wresżc!te 

Epopea trudu dla raju 
K.1iążka9 którą należq przeczqta.; 

Refleksy romantyzmu wielkie .~ budowy 
Książka, którą winien p~zeczytać każdy I w swe ręce pług ojcowski. Uważa to za coś I ży i k tóry wyłonił z siebie typ nowego boha

ZWM-owiec jest „Poemat Pedagogiczny", zna- naturalnego. U nas do niedawna (za Polski tera pracy, bohatera odbudowy. 
na książka Makarenki. Nie ważne dla nas, sanacyjnej) gdy jakiemuś synowi chłopskiemu Wyp~wiadaj ąc walkę wszystkiemu, co w 
nazwać ją „poema~em" czy „komunistyczną udało się skończyć szkoły, wstydził się włas- nas jest złe i wsteczne, dążymy do wychowa
metodą wychowania". I ostatecznie u nas ina- nych rodziców. Dziś jest już pod tym wzglę- nia r owego człowieka. 

czej wygląd~ ta spr~~a: Nie. po~iadamy ta~iej de~ lępi~j . ale nie .o wiele. U Makar~nk_i wi- W ych owujemy go przez wskazanie mu wła- -
masy ·„bezpnzornych , 3ak~ rstmała w Zw1ąz- dz1my, Jak mlodz1 przestępcy sami memal ściwe j drogi romantyzmu wielkiej budowy, 
ku Radzieckim po pierwszej wojnie świato - wychowuj;:i się, ?tając się pełnowartościowymi Pp~n. n i· acy . t d d . dl k . 

I d · · d ł d tk' ' " " or 1 ru u co z1enego a ra1u. 
wej, Mimo to są różne podobieństwa. Znacz- u ztm po wp ywem prze e wszys im pra- _ . . _ . 
na Częs·c· nasze " mł d · · · t d 1. cy i współzawodnictwa . Czyn pozytywny re- I dlatego właśnie Jestesmy w stame me 

J o z1ezy ies z emora 1zo- 1 lk · • 1 . . · • 
: d 6 · 1 t . k . alny, pociaga bowiem młodzież zaspakaja joj ly o zrozunnec, a e i niemal przezyc .,Poemat 

wana 1 z eprawowana -c10 e mą o upac)ą : b" . d. . „ . .. ' ~ p cl· · " M k k' · · 
pijaństwo. kłamstwo, brzydkie wyrażanie się, am ICJe, a3e u3sc1e energn. e ,1ąoq1cz~y . a aren 1, ~ozum1e1 ąc trudne, 
lenistwo, znajdujemy jeszcze w szerokich Tymi drogami kroczy młodzież Z.W .M. lecz tak bhsk1e nam problemy. I dlatego wła. 
warstwach młodzie;?:y. Nie ma też właściwego Tak, jak niegdyś bowiem żądała od nas śnie powinm si:iy „Poemat Pedag ogiczny" 
jeszcze stosunku do człowieka pracy. W Danii OJczvzna daniny krwi. tak dziś żąda 0d nas przeczytać i porównac tamtą walkę o nowego 
syn małorolnego chłopa końny obowiązkowo daniny pracy i potu. To właśnie my ZWM . rzłowieka z naszą walką. 
qi najroni r•i ~ tednią srk•lłę rnl nir'n 1 ·a niE'kie- owcy , byl iśmy inicjatorami „Wyścigu Pracy " 
dy wyższą, by później wrócić do domu i ująć I w którym wzięło udział wiele tysięcy młodzie- I 

W. G 

• 
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Kronika Kalisza 
Sobota, 5 lipca 1947 r. 
Oziś: Antoniego 

-o-
Te efony 

Komenda Milicji Obywatelski~i-10-69 
Miej.skie Pogotowie Ratunkowe i Straż 

Pożarna - 21-77 
Dworzec kolejowy Informacja - 10-51 
lnformac'ja Pocztowa--: 12-11 ' 

• -c-
Dyżury aptek 

· Nocy dzisiejszej dyżuruj€ apteka mg-r 
. Kwiecińskiego, Górnośląska Nr 17, tel. 

18-26. 
-o-
Kina 

• .,Bałtyk" -. „Co mój mąż robi ~ nocy" 
Początek seansu 18· i 20. W nie-Ozie· 
lę 15, 17, 19 i 21. 

„Stylowy" - „Ośtatnia szansa'' 
Początek seansu 17, 19i 21. W nie

dzielę 15, 17, 19 i 21. 
.,Wolność"- - · „Otatnia szansa''/ 

Początek w dni powszednie i w nie
dzielę 16,30, 18,30 i 20,30. 

-o-
'Zebrania, odczyty, imnrezy 

W niedzielę .6 bm. pracownicy Pań
Etwowych Zakładćw Garbarskich urzą
dzaja majówkę w Tlocini. 

Koło Rodziny M~licyjnej przy Ko
mendzie !'0-wiatowej Miiicji Obywatel-. 
skiej w Kaliszu, ur;iądza w niedzielę dn. 
6-go lipca majówkę na Przystani Wio
ślarskiej przy Walach Piastowskich. Po
czątek o godz. l lej prz.ed południem, ko 
nlec o godz. 2-ej w nocy. Wejście zł. 80. 
Bufet na ·miejscu. 

G L o· S ł( A ( I S K J . ~tr. 1 · 

Kalisz walczy ze-·spekulacją 
Nadzwyczajna sesja sejmowa, p-0 - warami. przemyslo\xymi j~t jeszcze da- rmalna sytuacja, że masa wyproduko· 

święcona wyłącznie zagadnieniu walki !ekie od ideału. Niemniej jednak w ca- wanych towar-ów po wyjściu z fabryk 
ze spekulacją, praktyczne środki, prz~tl- fym szeregu działów produkcji daje się ni.e dociera bezpośrednio do kón~umen
sięwzięte przez rząd, oraz powszechna r,dczuć specjalnie w pierwszych mies1ą- ta, P<l cenie uzasadnionej wzgiędami 
mobilizacja świata nracy do walki z szko cach br. poważną póprawę. Dotyczy to gosirodarczymi. Pl a no\\'OŚt' gospodarkj i 
dnictwem gospodarczym stanowią ; akt, że P,aństwo dysponuje kluczoi"i'mi 
Ważny etap na drodze do uzdrowienią przede wszystkim towarów włókienni- pozycjami produkcji, za<Jpatrzenia "'-ir-
życia gospodarczego kraju. czych i wydob_ycia ~ęgla. W .ocieni~ p:r- tówego zbytu, stwi:irza warunki sprzy

W porównaniu z innym1\.krajami Za- ;pe~ty~ walk! -z meuza~admonymi wa~ jające dla szybki~go usuwania tych 
·ch<Jdniej i Srodkowej Europy, zniszczo- . '.iarnami ~~n 1 spekula: I.?· tei~ r:iom~n · chwilowych zaklócerl w dystrybucji wy
nymi przez wojnę, Qdbu<lowa przemy- ~tale·go wzrostu produkcJI kra1ow.ej.' ~po produkowanych tm\rarów, jakkh świa<i
slu polsl<iiego poczyniła największe po- wo~owane~o wzrostem wyda1nosc1 pra karni byliśmy ostatni.o. 
stępy. Wzrastające nieustannie wskaźni cy 1 stopmo~vą od·budową, z?ewastowa- \Vs\)omniane momenty natury obie· 
ki ·produkcJ'i przemyslowe 1· są obiektyw- nych zakladow pracy, ma p1erwszorzęd 

· ktywno-ektinomiczne.1· pozwala .1·ą przy-ną przeslaftką, dającą nam pewność, że ne znaczeme. 
d T d d d kl puszczać, że właśnie obecna energiczna środki admini3trncyjne, gospo ar~ze i en en<;ją zasa n'.iczą gospo ar 

społeczne przedsięwzięte przez rząd i krajowej jest stały wzrost masy wypro- akcja p-rzeciwko śrubowaniu cen prz"'Z 
społeczeństwo dadzą nam w rezultacie dukowanyd1 towarów. W ·gospodarce po<lzi-emie gospo.clarcze sko1jczy &ię pd
konsekwentnej pm.cy ·- pelny s.ukces. planowej, jaką istnieie obecnie w Polsc~ nym zwycięstwem świata pracy i wpły

Nasycenie rynku wewnętrznegu to- ni.e mofo na dłuższą metę trwać n.ieno- nie na znatzne P'ólersz:eni·~ sytuac,ii ma· 

,, 1111111 t1ll ... ii;~'~1;;:::;1 ... 1·i·::i1
111

·~1„lllll'"'''.ilW~:~1rr1~:~:::111;:::;11,~~:~~'!ll~~1111~ :~e::~ ~r:l:::;: ":,y:~::~~: I I L111d mm I.. L., Llb11 l..11., 1dHll11L111.I.. ~ud 1111n UHii• Q k!OCających normalny lowaro-obieg w 
· d kraj-u, Jest, jak stwi:erdził z trybuny S€j-B;la1n Poi11tow 1 San tarnego Przy zfatv Obl.ł~i~ mowej tow. min. Minc, nadm1~rna siła 

Jak donoszą z Pogotowia Sanitarne- Dnia· 3-go i 4-go bm. w Spółdzieini naby,vcza niektórych . pasożytniczych 
go w dniach od 18 czerwca do 2 lipca Spożywców, w Firmie „B;:ita", oraz w, warstw ludności w miastach i na w5i. 
rb. Pogotowie miało 32 wyjazdy w tym _,Spo,łem" dla '~i~kszych zak_ł~dów wy· j S!ła _ta wiąż.e si~ ze zfośliwym nieuia\:· 
12 wypadkowych. ' . dano, w obecnosc: przedstaw1ct<ela Zw1ą 

1 

niarnetn dochodow przed Skarbem Pan-
Syn _ mordercą matki zków Zawodowyc~„ jako c~ynnlka s.po- st;va .i uchylaniem się od płace.nia P?dat· 

. . . łecznego, .- obuwie na skorze - dla I kow t opłat skarbowych. Te silne fman· 
. J?rna 3 ,lipca br. ok:ało godz. 18:e-J w świata pracy. . . so\Ve warstwy lt!{lności nie inwestują 

* 

m1eJscow.os::1 Przy~ame g.m. Zb1ersk, j W najbliższych dniach Związki Za· pooiadanych przez siebie kapitałów w 
pow. ka1Isk1 - Joz.ef Pasik l~t 28 za- wotlowe 1 za'P<0..yiadaj::i rozdział materia· µożvteczną społecznie działalność go· 
n_wrdował swą matkę - ~ran<_:1szkę Pa- I.ów tekstvlnych i odzieżv dla dzied od spodarczą, lecz wykorzystują je, dla ce· 

* * sik lat 56. Morderca, ktory 1est urny- 1 lat 2 - 7-miu i od lat 7-miu do 13-t:..:, ]ów spekulacyjnych. · 
W dniu 6-ym lipca, w niedzielę od- słowo ~.hory dokon_al str

1
0sznego ~z~nu na ogólną liczbę 6ciu tysięcy. Jednvm z istotnych zagadnień ostat· 

będzie tSię w ·Pleszewie poś.wi.ęcenie .1 w poblizu domu m1eszk.a.n~go Pas1kow, niej dyskusj'i gospodariczej jest za:gad-
\\'r.ęczeni<e ·sztandaru miejscowemu puł- przy pomocy łopaty, n-0za 1 młotka ręcz Z ż y_cla par!,!I nienie bardziej efektywnej pracy pol-
_ko_w_1_· ~~-e-ch_o_t~y-·~~~~~~~~~~n-e~g~o-·~~~~~~~~~~~~- za~iado~ienia skiej ~ó~ticlczoki. Stwifildiono caly 
Malls1'1e · Hlcltalld ~ W sobotę, dnia 5-go lipca br. 0 godz. ::zereg nied.ocią1gnileć w dotychczaso„ 

K 11 .
1
• • ' • f 9-ej, odbędzie s i ę w loka.Ju Miejskiego wej pracy sp0łdzielczej i skonkretyzo-u U r a Up r Ze J D\ 0 SC Komitetu Polskiej Partii Robotniczej w ano zadania, stojące w obecne i ch\Vill 

przed spółdzielczością, szc·zególnie w za 
B. God . 11 8 . 1 h I przy ul. Marsz. Stalina 17 zebranie Ko- kre"-ie '"ymi'any t~. '''laro'i'""'J- .....,-1„.dzy m·i·-wro. zina . 10re za s uc aw Kulturę człowieka ocenia się nawet 1 T 1 ~ ·~ "' • .v,,., "' .,, a '· . ! . U d p t T 1 1a erenowego nr . st.i..m. a ""'I.". lię 1 \l:ywo UJę rzą . ocz owo- e egra w urzędowaniu, miarą jecro uprzejmoś- - ""' wo 't 

ficzn'y (rozmowy zamiejskie) „Halo! Tu ci, a przez tę zwykłą u;rzejrność nie Na 'INOf(andzle Na terenie Kalisza przy:stąpiono rów 
Nr„ .. proszę Lódź Nr:::: mam pilną roz .traci na powadze i splendorze. ani urzę- - nież energicznie do walki ze spekulacją. 

, mo":ę, czy pani uprzejmie połączy mnie dnik, ani instytucja, lecz przedwnie _ Jak donoszą z kaliskiego S:;du Okrę- Powołane nnwe Społeczne t~omisje Kon 
. do godziny 15-ej?" ' zyskują · na szacunku i poważaniu. aowego \\: dniu 3 lipca .rb. wruesión.a„zo~ troli Cen i l(ontro.li Społeczne.f .iuź przy· 

„Uprzejma" odpowiedź dyżurnej te- · Jog. tstała sprawa przeciwko Woic~howt stąpily do aktywnej pracy. · 
~eiohistki: „do 1 ~-eJ jeszcze cżtery go- Włodarskiemu z Bud Liskowskich. \V!o- Aktywy i członkowie Polskiej Partii 
dzlny". ~łuchawka rzucona. Cisza. Z tej Wydawca: Miejski i Powiatowy Ko· <larski j1es-t oskarżony o denuncjowanie Robotniczej i bratni·ej Polskiiei Partii 
strony konsternacja i <tbsolutna niepew- mitet PPR w Kaljszu. Reda.keja i Admi- Polakó\v przed okupantem niem1e·ckim S<icJaljstycznej stać będą h'i.rardo w o· 
ność i zażenowanie (to z rzędu ws.tydli· nistracja: Kalisz ·Al. Marsz. Stalina 17, za posiadanie radia i tajny ubój. Wio~ bronie nas·zych interesów i pracującego 
wych ""'.'" za kog:Oś): Z tamtej strony Tel. 10-26. Tel. nocny: 11-10. darski przyczynił się również do kilku społecze1'i.stwa. · 
chyba uczucie zlosliwej satysfakcji zam Godziny przyjęć: Redaktor Naczelny wysiedleń i osłabiał ducha p~lski6go w 
.knięte w odwar;lmięciu - pełnym odwe- 18 - 19., Sekretariat: JO - 13. _czasie o•ku·p-acji. 

St. Tomski 

tu i jakiegoś żalu - chyba za upał -
l za prze.szkadzan1e w „urzędowaniu" i 
za„. nie1urlaną rand~ę. brak takowej, 
czy poranna sprzeczka z panem mężem. Dlaczego właśnie •• Kalisz••? 

Wymienione· przez z~orzkniałą . tele
fonistkę czt~ry godziny - to nie argu- Nie ma dla mieszikańców starego gro założył, tego ze starodawnych akt mi-ejs I wędrowt'lym, gdyż tędv Wiódł ich szla.k 
ment dla mnie. Czerkałem wieJQkrotnie d•u, otoczonego ramionami Prosny, nk cowych żadną miarą dociec nie moina. od Bra.rny Morawskiej po bursztyn. l'l::!d 
i osiem godzin, nadchodziła pora za my- pi-ękniE:!jszego ·i bardziej godnego milo- · Począfek. je~o osłonięty jest grubą pó· J Bałtyk. 
kanią urzędów zamiejscowych a. upr'ag- ści wśród docz~snych rzeczy, f ąk przy- włoką w1ckow. · „Ka liziesz"P wolanq im życzliwj~ z 

· nionego połączenia jak nie było, tak nie wią,zanie · i czeq>ahie zadowolenia z Siadem, świadczącym o dawności bram wieżyc, które do dziś dnia- wid7.l-
hyf.o. Wiadomość, meldunek, czy spra\ miejiSic, gdzie spędziło się młodość . Rza- Kalis·za jest wzmianka u Ptolomeusza, my w herbie naszego miasta; a oni sły
•va, staw al a się nazaJutrz nieaktualna, dko kiedy myśli na$ze wyraża ją żal _ geografa z Il-go w~e_łrn naszej_ e.ry, piszą sz.ąc · to zapytanie „Ka liziesz?" powfa. 
·1 częski przyl}<)siła poważne straty ni.a- m· ~t swo· 11 .. • kt' · . cie.go po g_r~_ku, kLo.r.y ,,w.yrazrne.WSP<J· rzali ' sobie dl„ zapami'ętani·a """• znaJ·ąc erialne, lub moralne. A nrzedeż Un:ąd :Ja;,, u ic wspomrnen, ' ore się~a · c I „ !'>~ " swą historią w rzymskie czasy. mma 0 mies~ie_ " a ista. 1 naznac„.a .r;iu ich zdolność językową do budowania 
T~leigrafkzny i Poczrta powinny wie- . ten sam stop1en geograficzny, pod 1ąk1m . I h t · . . ł h ń w .f1 dzi~ć. że rraduiywanle ·ro~mów termino- Dzisiaj I<alisz jest miastem riowym. leży dzisiejszy Kalisz. · zw_ięz yc ermmow s ownyc , az a, 
wych jest zabronione. lecz niech nam mury, kamienie i eta re p .d. . d k. d • grod Kalszem. l ·1 · · d rzeJ zmy ·Je na ·ze o czasow now . . . . 111r.1 1 111 11Mn1·11 111111 111" ' 1" 11 1 1 1 ·11 1 1111 1 111 11 1 1111 111 11 11111111 11 1 1 1 11 11 1 1, 1 1 1111t1 1111lłllt'1111~11111llf'~1~ 11 111 · <.ront o powie zą nieco o j.ego nazwie ~zych. Obszar kraj'U leżacv ponad iWisłą ~raw<lópoclo_brne, ni:eco dą~e1 na P?· 

SPR A W A I i prze~złości. · . ;:,, . , '. • : . lttdrnowy-WISchod polozony Sieradz me 
f I · Kalisz, Wed-ług znanych źródeł dzie- Wartą, Odrą 1 sięga1~cy az. ~o L~bę, zaJ był im tak dog-0dny, musieli sobie radzić 

H O N O RU 
11 jowych 1 nafoży do ' najdawniejszych n:owany był od naJd~w~ie1s-zych cza· nad dalszą drogą i od „radz· se", t;Se. 

. . . miast w Polsce. Kiedy powstał i kto go sow przez szczep lechicki. Sama bo- radz", pówstała _ nazwa miasta Si~radt. 
wiem nazwa Kalisza wskazuje na jego (Przyp. red.: „Ka liziesz" - Kalisz, .:Se 

Prac. UJ·qc' - uczmy si· ę słowiański początek Nazwa ta oocho· radz" - Sieradz, rna znaczenie anegdo-
dzi oo wyrazów: „Kalić. Kałuża", za- tyczne). · 

w uhi.egłą sobótę odbyłą się w loka-... nia wi:e<lzy i do wspólnej pracy społe- pewne stąd, że pierwotne poło.żenie mia 
1 

Dla uzu·p.elnjenia powyższego ohrazu 
fu świetlky Państwowe.i Fabryki Pluszu cznej. sta znajdowało się na bagnistym _porze- powstania nazwy Kalista skreślić Jęsz-
ł Akumitu Nr' 6 w Kaliszu uro-czyste za . . . . . czu rzeki Prosny, tam właśnie. gdzie cze Wypada krótką ' wzmi~mkę z roku 
kończenie roku sżkolnegQ Szkóły Prze· W. _uroczyslos~~ wzi·ęli · _udział pr,ze~- dziś jest Stare Miasto. Swiadczą "•) tym: 1108, pod którym· znajdujemy najdaw-
mysłowej zorganizowitnej przy. te· fa· staw.icieI:e Dyr~kCJI Fabryik1 - M1e1sk1

: '36gufal, Kadłubek, Dlugósz, Bielski i ni,ejśzą o tym rnieśdłl datę w kronikach. 
bryct. ' „ · J - go Kom.1te.tu PPR. - Rady ~alda<k>~eJ wielu innych. Otóż w roku tym Zbigniew„ zakł6ciw$zy 

Nadmienić należ~y, że młodzież, uczę '.- kol'.lore~ pady1nyc~ ?P~ 1 PP~ oraz Zapewne niedogodność tego miejsca spo~ó.i kraju wojną domową, uch(){.'lzi do 
szczająca do tej · szkoły pracuj<e w fa- szeroki ogol pracowmkow fabryki. niszczonego ciągłymi powodziami, skło· Kalisza przed Bolesławem Krzywous· 
bryce i korz}istając, w myśl in~trukcji Szkoła Prze.mysłowa przy Państwo- . nila mieszkańców do przeniesienia się na tym, buduje tu zamek i óSadza swoim 
Ministerstwa Przemysłu z odipowiednkh wej Fabryce Pluszu i Aksamitu Nr 6 w piękne błonia, n_ieco wywyższone, woJne 'udem. 
ulg w pracy z~wodo\vei, bardzo chętrtie Kaliszu, w trosce o rozwój klllluralny , od zalewó~ f jakby z natury naznaczo- . Pod faką nazwą wystąpiło nasze 
uczęszcza do szkoły, osiągając duże ko młodzieży pracującej, w myśl wskazań ne do dźwigania grodu. bo okrążone od· miasto na widownię dziejow~ PnJ~ld, bo· 
rzyści fachowe i o~ólne. Rz~<lu . w codziennej ' pracy zmierza Jo nogami Prosny - a wi~c łatwe do obro gate w przeszłość historyczn~ i ~:ultu-

Z programu urn<:zystQści widać hylo 11ksztaltowania w umy:.słach mlo<lzirż) ny, zdrowe, obUtujące w· wodę. To leż ralną. 
~rrromny taDał młodziĄŻY do zdobywa- światopoglądu, zgodnego z postępem. miejsce s•oorlobafo sie czesklm kupcmn Er 
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:,.~~ 1M d · , -Nowakowa· -Wa.1·s·o· \w· · n·a· ~ ~RTJ~ . o erD\!DB . . . . ,, . 
DZiELNICA GORNA-LEWA: 

Dziś. w sobotę, zebrC1nia kół: 

PZPB Nr 14 o godzinie 12·e). 
Firmy „Kwas Węglowy" o godzinie 12·ej. 
Cenbalnego Zarządu Przemysłu Skórzane· 

go o godziDie 14-ej. 

GOBNA-PRAWA: 
Dziś o godzinie 17,30 ogóln.e zebr~nłe 

cz.lobków PPR zakładów lm. N. B.arlkkłego. 

DZIELNICA GÓRNA: 
Dziś zebrania kół:. 
Firmy Bistram o godzinie 11,30. 
PZL o godzinie 13-eJ. 
Koła terenowego Chojny o godzlnle 18-ej. 

llUDA PABIANICKA: 
Dziś zebrania kół: 
Stolarni MecbanSczncJ o godzinie 13-e). 
Wydziału Drogowego o godsłnie 14-el. 
Koło terenowe Obwodu Nr 145 o godz. 18. 
O godzinie 13·el odbędzie się posiedze--

nle trójki międzypartyjne! PPR - PPS. 

SRODMIEJSKA PRAWA: 
Dzift zebrania kół: 
F-my Goeppert o godzinie 13,30. 
F-my „Imał" o godzinie 13,30. 

SRóDMIEJSKA· LEWA: 
Dziś zebrania kół: 
F-my Margulls - Wolman o godz. 13-el. 
F-my Braun o · godzlnle 13-el. . 
Urzędu St.anu Cywilnego o godzinie 13,30. 
F-my Edelman G.rtze o go.dainie 13,30. 
Ga%0wni (koło Nr 4) o godzinie 14-et. · 

DZIENICA ŚRÓDMIEŚCIE: 
Dziś zebrania kół: 
Szkoły Ptawniczej o' godzinie 13·el. 
Drukarni NIT o go'dzlnie 14-ej. 
Narodowego Banku Polskiego o ·godz. 
PUR'u o godzinie 15-ej. 
„Książki" (koło Nr 1) o godzinie 17-eJ. 

BAŁUTY: 

Dziś zebrania kół: 

14. 

F-my RzeJak o godzinie 13·•1· 
Koła. terenowego „%abteniec" o godz. 19-ei 

!lTAROMIEJSKA: 
Dziś o godzinie 14,30 odbędaie się w lo

olo lróJka na klórq na1bardz1e1 liczymy 
Dzisiaj rozpoczynają się w Katowicach XXI Mistrzostwa Polski 
MODER(HVNA _, Nowakowa - Wajsówna 

100 m - Walaslewiczówna 
200 m - Walaslewiczówna 
800 m - Mieszkowska 
80 m plotki - Walaslewlczówna 
4x200 - AKS 
4xt00 - AKS 
Skok wzwyż - Wiśniewska 
~kok w dal - Walasiewiczówna 
Kula - Jasieńska 
Dysk - Wajsówna 
Oszczep - Kwaśniewska 
Dzisiaj rozpoczynają się w Katowicach XXI in· 

dywiduaJne mistrzostwa kobiece w lekkiej atli;ty· 
ce, które będą zarazem reiwią nas'Ze90 dorobku 12· 
miesięcznej pt4cy. 

ROK PRACY DAŁ WYNIKI 
Praca ta, jak już dzisiaj możemy to stwierdzić· 

na podstawie ostatnich wyników, osiągniętych 
przez nasze czołowe zawodniczki w meczu z o.~.e· 

·chosłowacją, dala dobre wyniki. Przede wszystk!m 
Je śli chod; i o czołową klasę naszych zawodniczek, 
to osiągnęliśmy już pewien poziom '!uropejski, a 
właściwie środkowo-europejski, bo od wyników 
lekkoatletek radzieckich dzieli nas jeszcze prLe, 
paść, no i osiągnęliśmy również pewne rezultaty 
jeśli chodzi o masowość lekkiej atletyki k•;biecej . 
Do tegorocznych mistrzostw zglosiło . się o kolo 135 
zawodniczek z 23 klubów 8 kręgów ~wiązkowych. 
Z zawodniczek łódzkich startują: Moderówna, Słom 
czew~a . Nowakowa i Wajsówna, które są pcważ· 
nymi kandydatkami na zagarnięcie zasz::zyt!:i ych ty· 
tułów w swych konkurencjach. 

MODERÓWNA FAWORYTKĄ NA 200 M 
Mod"!równa nie bez powodzenia powinna st:u!o· 

wać w bi"egach na 100 i 200 metrów. Na tym krót· 
szvm dvstansie łodzianka będzie musiała stnczyć 
bóJ aż i .30 prete,identkami do 7-wycięstwa, z któ· 
rych najpo'tva7.n.iejszą będzie zapewne Hejducka, o· 
hecnie po Walasiewiczównie najszybsza kobieta w 
Polsce. 

W biegu na 200 metrów Moderówna powinna I 
pojedynku ze Słomczewską wyjsć zwyci~sko, alt 
jeszcze nie wiadomo, czy nie stanie tu na starcit 
Hejducka. Wówczas walka zaostrzyłaby się. 

W SKOKU W DAL - NOWAKOWA 
Słomczewska · Nowakowa, jak dobrze pójdzie, 

powinna z Katowic przywieźć tytuł mi strLy~i Pol 
ski w skoku w dal. ł.odr;ianka już od dluższegc 
czasu przekraczała stale granicę 5 metrów, a gra 
nicy tej lekceważyć już nie można . 

W AJSÓWNA W DYSKU I KULI 
Trzecim i chyba najsilniejszym punktem repre· 

zentacj i łódzkiej będą rzuty. Tutaj r.epr'2zentowat 
n as będzie niezmordowana wciąż vl/ajs-Grądkiewi· 
czow a . Dysk nlemal mamy pewny, ale l w kuli 
tytuł też może przypaść w udziale łodziance. 

Spodziewamy się, że tegoroczne "'Distrzostwa 
Polski, oprócz nowych może nazwisk, pzzyniosą 
n.am również dobre wyniki, których naszym zawod· 
niczkom· serdecznie źyczymy. 

Pietraszewski zwyci~ża Kuderta 
Mistrzostwo Łodzi młodzików zdobył Gabrych (DKS.) 

13 lipca br. Łódzki Okręgowy Z-wiązek Kolcn ski ski L„ który przekonał nas wczoraj, że jednak nie, 
organizuje w Łodzi mistrzostwo Polski w sprincie. jest przetrenowany, jak żeśmy sądzlli. Pietra· 
Aby publi=ość łódzką wprowadzić w trans kolar· szewski pojechał doskonale l gdyby •ędziowJe nie 
ski, postano>viiono, chociaż w d;4ień powszedni, zor- ograniczyli wyścigu do 10 okrążeń, dogoniłby nie 
gan.izować je-sz:C'Ze jedną niejako wstępną impreozę. tylko Kuderta i Grzelaka, ale również i Kapiaka 
Imprezą tą były w<:zorajsze wyścigi. Józefa. 

Pomimo powszedniego dnia 1 bardzo niepewnej ' Sl:zczególowe wyniki wczorajszych zawodów by· 
pogody, w Helenowie zebrało się· · jednak kilka ty· ły następujące: 
sięcy publicz,ności, co daje rękojmię organizato· MISTRZOSTWA ŁODZI DLA MŁODZlKÓW 
rom, . że mistrzostwo Polski, w którym nJ kiasy<n· Przedbieg I. - t. Bednarek (Zd. Wola) 16. 
nym dyst11nsie 1000 metrów zmierzą się ze sobą 2. Sałyga (Tr.), 3, Gabtych (D~. 
Bek i Kupczak- nie będą deficytowe. Przedbieg II. - 1. SoWiiński (DKS) 16,t, 2. Sza· 

Wcrorajszy program b,ył bardzo uroz:naicony. t:hurski {Zd. W .), 3. Dudziński (Tr.). 
Jedno tylko mamy zastrzeżenie, że posiadał w sto· Przedbieg III. _ 1. Umińs.1-i (DKS) 15,6, 2. Dzię· 
sunku do Ilości startujących sprinterów :;.byt wie· d.ziora {Naprzód). 
le konkurencji sprJnterowskich. Start Napierały 
Kapiaka, Siemińskiego, czy nawet najszybszego z SCRATSCH 1000 MTR. DLA UCENCJI 
nich _ Kuderta, w towarzysłlwie Beka nie może Przedbieg I. - Sałyga T. (Tr.) 15,6, 2. Bober {W) 
by,ć ciekawy. To samo tyczy się młodzików. Ci 3. Napierała (W). 
chłopcy - to wszyscy raczej szosowcy, nawet nie P.rzedbi.eg II. - I. Bek .T. (Tr.) 13,8, 2. Grynkie-
posiadający sprzętu torowego, po co więc był<1 w wicz {ŁKS), 3. Kapiak. 
programie tyle międzybiegów, aby wylenić fir.ali· · Przedbieg III. - 1. Grzelak (Tr.) 15,6, 2. Bański 
stę1 $mierny być zdania, że lepiej mi·strzostwo Ło· (W), 3. Kudert (WJ. 
cizi było rozegrać na dystansie 25 km. Pietraszewski L. pilnował Kuderta, tymczasem 

Najcieka<Wiej wypadły wczoraj dwa wyścigi: drJł· warszawianin puścił przed sobą Grzelaka i Bań· 
żynowy z dwóch startów, w którym startowały skiego, a na finiszu o pół koła ·zwyciężył Pietra· 
drużyny WB.'Iszawy t Łodzi o.raz bieg rozs·tawny z szewskiego - tak, że łodzianin zajął doplero 4 
4·ch startów na 10 okrążell toru. miejsce. 

W wyścigu drużynowym ł.ódż uległa Wa.rsza· MIJlDZYBIEGJ MłODZIKOW 
wie. Na usprawiedliwienie iednak trzeba dodać, Międzybieg I. - 1. Bednarek 15,5, 2. Dudziński. 
te Łó~ż ,jechąła w skl~ie n:iefo oslal:>iQl.lym, Ma· . M~ę!Izy~~g ~I. .;;; t. Dziędziora 16,2. 2. Sowiński. 
my tu na myśli Grynkiewicza, który n:e wytr.zy- J\.11ę!lz}·.bieg IlT. - 1. Gabrych 17,5, 2. Sałyga J. 
mal tell'.lpa. Słab9 ró.wirleż. jechał wqorjli , ,SA-łyg,<1 .. 9CAAfSCH 1000 M'fR. 
'!en dobrze zapowiadający si ę kolarz .przechGdzl 

1 
• . Mi.ęil:1:11hi.eg l. - .1.. ., .8.e.k 1 . . 14;2„ 2. Grynkie. wic'Z. 

Jakby spadek formy. Międzybieg 11. - I. Kudert 15,1, 2. Sałyga. 
W wyścigu rozstawnym triumfował Pie.traszew· Międzybieg Ul. - 1. Gnelak 14,2, 2. Napierała. 

MISTRZOSTWO ŁODZI MŁODZIKÓW 
REPASAGE 

1. Sowiński 15. 
SCRATSCH • REPASAGE 

1. GrynlciewJc.z 15,4. 
MISTRZOSTWA ŁODZI MŁODZIK()W 

półfinały 
Pólfi.nał I. - 1. Gabrych 15,2, 2. Sowi1iskł. 
Półf.inał II. - 1. Beditarek 15,6, 2. Dziędzi-ora. ' 

. WYSCIG POCIESZENIA 
Trzy okrążeniia tom 

1. Pietraszewski M. 2:03. 2. Fo.rysiński. 
SCRATSCH 1000 MTR, 

PINAŁ 
1. Bek (Tramwajarz), 13,2, 2. Grynkle,vicz (ŁKS), 

3. Kudert (W), 4. Grzelak (T·r.). 
MISTRZOSTW A lODZI MŁODZIKOW 

FINAŁ I. 
1. Gabrych {DKS) 18,2, 2. Bednarek (Zd. W<ila). 

FINAŁ II. , 
t. Sowiński (DKSJ 18,4, 2. Dziędziora (Napnód). 

WYSCIG DRUŻYNOWY ł KM. 
1. Wars~awa (Napi.erała, Kapiak, Siell1iński, Ku• 

dert) - 5:39. 
2. Łódź (Bek, Pietraszewski L., Salyga T„ Geyn• 

kiewic.z) - 5:41,4. 
WYSCIG POCIESZENIA 10 OKRĄŻEN 
dla kart wyścigowych z 4 finiszami. 

t. Dudziński {Tr.) 5 pkt., 2. Sałyga T„ 3. Jaro. 
szewski. 
WYSCIG ROZS'4°AWNY Z 4 STARTOW 10 okr. toru 
Startują r ·warszawy - Kudert, Kapiak, z Ło· 

dzi - Pietraszewski L., Grzelak. 
Po wspaniałej pogoni przez kilka ;krążeń Pie· 

traszewski. ~· dogonił Kuderta, a po chwili Grze· 
laka. Wysc1g W'1'grał Pietraszewski L. przed Ka· 
piakiem. · 

kalu dzilelnłcy 

ODPRAWA SEKRETARZY WSZYSTKICH KOt.. z' • d b B k . p· I - k. L 
RADA NACZELNA STRONNICTWA w1arq w o ry wynik e I 1e raszews I • 

w dniach ~:~02~~!~~E~~ obu,fowała w ZZK WYJ·e ... d ... a · do Cho· rzowa dwaj ulubieńcy kolar~kiel publiczności 
Warszawie Rada Naczelna Stronnictwa Demokra· "- "- lodzi 
~c~!~Y0 · u Rpa~a " ł Na~z:lna P~. psklowzięciu szeregu W najbliższą niedzielę kolejarze< łódzcy ZZK wy. duch, tak, te w niedzielę możemy mieć znów milą 

! zu e ni a a ze SWOJ · ad personalny. j •d· d . Ch . . . niespodziankę 
·Tak więc do Komitetu Centralnego partii 2 raml.e; e~ zają o orzowa, gdzie spotka1ą się z tute1· · . . . 
nia Łodzi wszedł ławnik Longin Szymański do Ra· uym AKS-em w drugiej rundzie o wejjcie do Kia· dob!~ kmatyśtdyą~ bwądnzajrallzlnJe Jkolejarze WVJklezddża}ą z 
dy Naczelnei· · d k t · ' p ń l j „ s e szym swym s a z:i.e. / 

. zas o oop owano prof. dra Staci- sy a s wowe · Nie jest wykluczone te tym razem zagra w Ich 
:!~w~ ~m1laWR~ppaporta '. Stanisławę Aletową i pro· Po ostatnim wyniku remisowym 2:2 z Pomorza· szeregach Lewandowski: którego jut od dlufszego 
~~-~i.:;!:,;.v1cza, profesora U. I:.. . ni.Dem, w szeregach kolejarzy zapanował lepszy czasu nie oglądaliśmy na boisku. 

ReieS1-racfa--k-Cir-1-na-m-1eko 
dz. i Wydz!al AprowizacJi._ Zarządu Miejs1':ieg.o w Ło-, miesiąca lipca rh. -będzie wydawane zamiast mleka Gdańska 27, 101) Rzgowska 53, 102) Sienkiew-icza 

. podaie do wiadomos_ci '. z_e w m·cu hpcll rb. bę· świeżego maslo duńskie. 34, 103) Tramwajowa 13, 105) Przędzalniana 97, 
izie wydaw~ne ~Jeko ~'~1eze. W zwiąi:ku z tym 106) Piramowicza 10, 107) Jesionowa 2, 108) Przę· 
Josiad~~ze kart, zywi:iosc;owych z m·ca lipca rb. WYKAZ SKLEPÓW P.S.S. REJESTRUJ,\CYCH dzalniana 42, 109) .Senatorska 34, 110) Zagajnika· 
„Dz.-.:> (Mieisiue) ~ „Dz.-3 R.C.A.'" (Rejonowa KARTKI NA MLEKO: wa 35, 111) Łąkowa 12, f·ma Scheibler ł Grohman, 
Centrala Aprowi.za~yJn.a) oraz. „Ml" .. d~a chorych 1) Piotrkowska 292, 2) Rzgowska 65, 3) Pjibia· 112) Wólazańska 71, 113) Ze.omskiego 3, 114) Ką· 
powmru sw_e . kaTt~• • . teJ~strowa_c w _mzei pod~_nych nicka 34, 4) Przędzalniana 91, S) Zamenhofa f. 6) tna 50, 115) Kilińskiego 40, 116) Napiórkowskie
~~e~a~~ c~ie;:k 1 eJ Sieci Rozdz1elczeJ, od dnia 3 do Wojska Polskiego 12,. 1) 11-go Listopa:ia 86, 8) go 237, 117) Kopernika 47, 118) Jaracza SS, 119) 
b P. · „ . . . Lokatorska Il, 9) Abramowskiego 36, IO) Rad· Sierakowskiego 36, 120) Strzelców Kaniowskich 22, 

n ° rciestrncii na _mleko sw1eze został wyznacza- wańska 47 11) Lipowa ' 63, 12) Napiórkowskiego 1~8) .Kamienna 8, 141) Kopernika 25, 144) Sien· 
Y kupon re1e.stracy!ny Nr 2. 77, 13) Senatorska 2, 14) Jarosława Dabrow~kle- k1ewicza 56, 145) 6-go Sierpnia 78, 146) Prze· 

Na karty zywnoscmwe „M" (Macierzyi1skie) z go 16, 15) Rzgowska 101, 16) Kilińskiego 160, 17) dzalniana 62, 147) Nowo·Zarzewska 8, 149) Te· 
Zerom;;ldego 49 , 18) Wólczańska 139, 19) Zeli· resy 30a, 150) Ciasna 10, 151) Tuszyńska 117, 153) 
goW-s~1~go 13. 21) Kątna 32, 2ąJ Felsztyński ego 12, Rybna 8, 171) Limanowsldego 31, 173) Kopernika 
24) P1ęKna 41, 25) Liman.owskiego 115, 27) Rąbień· 44, 172) Ks. Brzóski 84, 179) Wię&.owskiego 38, 
ska 14, 28) Nowotki 6, 29) Dlugo5Za 14, JO) Drew· 180) . Dolna 29, 189) Napiórkowskiego 114, 272) 
no.wska 48, 31) Mielczarskiego 5, 32) Konstanty· Gdanska 11 , 273) Piotrkowska 294, 274) Rzgow· 
nowska 35, 33) Ogrodowa 74, 34) Wsch<Jd•Iia 70, ska 67, 278) Piotrkowska 13, 279) Piolrkow~ka 14, 
36) 11-go Listopada 51 , 37) Perla 5, 38) Pogonow· 280) Struga 3, 281) Narutowicza 24, 282) Stalina 

Re:eslracja kari~ 
na mieso 

ski.ego 21, 39) Gdańska 30, . 40) Nowotki 63, 41) 62. 

„Słcandal gdański" 
Punktem obrad dzisiejszego 

nadzwyczajnego zebrania ŁOZB. 
Dzisiaj o godz. 17·ej zbiera się nadzwyo2ajne 

zebranie zarządu Łódzkiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego, celem którego będ:r:ie głośna jut dzl· 
slaj s11rawa „skandalu gdańskiego". 

Spodziewamy się, że władze łódzkiego plęściar· 
stwa wobec wypadków zaszłych w ostatnich dniach 
zajmą odpowiednie stanowisko. 

. Wydz!a~ Aprowirzacji Zarządu Miejskiego w Ło· 
izi. J?O~aie do wiado~ości, że re)estracja kart ~yw· 
~o-~c'.owych kart. · I·eJ z m~ca .lip_ca rb. na mięso 
.w1eze (rą~a1;1ka) od~ywa się do dnia IO lipca rb. 

. Po termm1e tym zadne reklamacje. uwzględ:i.iane 
Ule będą . 

Zgierska 85, 42) Jęczntienna 31, 431 Przędzabiana Sp~łdzielnia w Rudzie Pabianickiej 
31, 44) Napiórkowskiego 65, 45) Murarska 15 461 1) Staszica 89, 5) Rudzka 59, 9) Finansowa 38, ZEBRANIE CZŁONKOW SPÓŁDZIELNI SPOŻYW· 
Kilińskiego 153, 48) Targowa 19, 49) Pryncy;alna 18) Staszica 108, 25) Staszica 23. . CÓW W RUDZIE PABIANICKIEJ 

WYDAWANIE ĄSYGNAT NA ARTYKUŁY 
DZIECI~CE UNRli 

Z~rząd ~iejski Wydział Aprowizacji w I:.ndzi 
Po?ai_e do w1~domaści, że akcja rozdz.ieln,ctwa art. 
dzieci~cych ~NRRA na ka~·ty zaopatrzenia „Dz'" 
zostame za.koncozona z dniem 1·go lipca 1947 r. 

Z uwagi na powyższe wzywa się lnstyt:icje l 
przedsiębiorstw~, pobierające karty zaopatrzenia 
kat. I, które me zgłosiły się po odbiór. odnośnych 
a~ygn_at do zgłoszenia się po nie w Wydziale Apro 
w1zacil , ul. Legionów 10, pokój 237. . 

P~ upływ.ie · wyznaczonego terminu żadne rekla· 
mac1e uwzględniane nie będą. 

51, 50) Rzgowska 15, 53) Admiralska 14, 54) No· _W sobotę, dnla 26 lipca rb„ od godz. 17-ej w 
wotki 1~1 . 55) Sanock.a 24, 57) Stalina 7, 58) ul. Spółdzielnie w Radogoszczu s~!J. PPR w ~~dzie P~biani_ckiej przy ulicy Sopce· 
Srebrzynska 91, 59) Abramow~kiego 14, 61) Nowe . I) Hetmańska 42, 2) Zgiers1'a 153, 3) Trał.to - kieJ. 5 {da.wn.eJ W1emawskiego), odbędzie się zwy· 
Zł?tn;i. Lutomierska 27, 62) Wapienna 42, 63J ul. rowa 15, 4) Zgierska 217, 5) Krakowska 35, Cl) czai.ne r?czne zebranie pełnomocników Spółdzielni 
Wilenska . 63, 64) Tymienieckiego 52, 65) Lima· Telefoniczna 15. Spozyw~ow w Rudzie Pabianickiej. Na porządku 
nowskiego 207, 66) Gdańska 150, 67) Tusi.yńska Spółdz. Zarobkowa Jn,walldów Wojennych ob~ad .poz'.1 spxawozdanlami wybory nowych władz 
81, 68) Racławicka 216, 70) Rzgowska 216, 71} 1) Nawrot 2, 2) Wysoka 29, 3) 6-go SierprJa, Społdz1eln1. 
~~l;zańska 228, 72) Nowo-Zarzewska 49, 73) Ro· 4) Narutowicza 12. ·,; · W DNIU 22 LIPCA 
kicmska .13, 74) Kreso~a 31_. 75) Pogra.1iw1a 44, Spółdzielnie Pracowników Mle"skich Z ?kazji Sw-ięta O~rodzenia Polski, 22-go Upca, 
76). Odynca 24, 78) ~ol~zanska 119, 79) Bandur- 1) Piotrkowska 130, 2) Zachodnia! 44 7) G • Wydział Kulturalno:Oswliatowy Zw. Włókiennicze· 
sk1ego 24, 81) D.aszynskiego 55. 82) K~rolewska bowa 27. • ra g? pole~a wszystkim kieroiwnikom świetlic zcrga· 
11,_ ~) Czarneckiego 33, 84) Folwarcrna 33, 85) Spółdzielnie Małe mzowa~ie uroczystych akademhl, poląC1L-Onych z im· 
Społdzie!cza 1, 86) Poludniowa 11, 88) Plac Zwy-' t) Spółdzielnia w R tki . (Z d 'k" . prezam1 artystycznymi. 
~~ę)s~va 12, 91) Sosnow~ _2, 93) Limanowskiego ?O, dzielnla w Kochanówk~ n~) P!;~~w~a 1\_0~ ~p~ł· 1 d f.!Pomi.na się, by spra.wozdania z odbytych aka· 

ąlna 84, 96) Ludwiki 7, 97) Szopena 22, 100) 111. ' ' ic.ns a E!1_Dii I imprez zostały dołączone do sprawozdań 

:':';'-.---:-~~~--"!"" .... ------------- ogolnych. 
Wvdawca: Wo!. Komitet PPR w __,, . Kqmitet Redak I R-dri~A;;:iddn;'.°LtóScd~'~:j;~~;;-jM.'fei· ~:;;,:-R.:;;::;'i::;,:::;::-~~:-:;~~~~;~"-:"~~--------Dzfał egłoszeń1 Plotr~lca ~ t8f. · ln'-50 Konto ~y.Vllec_' 1505.m. z\ł P!GotrktowSskoW&. Telefony: Re.doktor Naczelny 216-14 Sekre torfat 254.21. Reda~cja nocna 17'2-31. 
„ o . ra . p. . yd. „Łódzki Instytut Wydawniczy•. • ~ 

.... :E:NNIK or· OSZEN Wydawnictwa „Głosu B obolniczego" w todzf obowt zu . . D.0,2;,83 
?Q t'kstem: od 1-100 mm. zł SS. 101 - 200 mm. zł 45, P,owyżei zł so. Dro~n~~CZ l~~n~•~ 0~0~1;C::i~!~;"~d i1 t~k!;1~ 0~ 1 10~ mm. zl so. 101-200 mm. zł 60, powytej zl 70, 

eoszukiwonie gracy zł. 10. W medzielę i ś.Więta s;ok ~;t~t. an owe e karze, kup~o ·1 sprzeda!) zL 2S, zguby zl 20. 
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